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POGODA
Dziś spodziewana jest pogoda 

przeważnie pochmurna z 30 pro­
centami możliwości deszczu. Tem­
peratura utrzyma się w granicach 
43 stopni. Wiatry z kierunków 
północno-wschodnich i wschod­
nich wiać będą z szybkością od 
10 do 20 mil na godzinę. W nocy 
bez zmian. Jutro również szanse 
deszczu i pochmurnie.

Wschód 1:13, zachód 4:22.

KALENDARZYK
Dziś wtorek, dnia 19 gru­

dnia — Grzegorza, Urbana.
Jutro środa, dnia 20 gru­

dnia — Teofila, Juliusza, 
Bogumiły.

Pojutrze czwartek, dnia 
21 grudnia — Tomasza.

U.S.A. SPOKOJNE 0 LOS TAJWANU
Indira

Rozruchy 
w Tadżykistanie
Londyn (DP) — W sowieckiej re­

publice związkowej Tadżykistanu do­
szło w ub. wrześniu do poważnych 
zajść. Wiadomość tę podała chińska 
agencja prasowa Sin Hua.

Według komunikatu agencji, rozru­
chy w Duszanbe, stolicy Republiki. 
Ich przyczyną była represyjna polity­
ka Kremla wobec Tadżyków. W de­
monstracji przeciwko rusyfikacji 
kraju wzięło udział ok. 13,000 osób 
Wszystkie wpływowe i dobrze płatne 
stanowiska w Tadżykistanie zajmują 
Rosjanie, nie dopuszczając do nich 
mieszkańców kraju.

Sin Hua dodaje, że podobne nieza­
dowolenie panuje w innych sowie­
ckich republikach azajatyckich.

Według innych doniesień nie ulega 
wątpliwości, że mimo 60 lat rządów 
komunistycznych w sowieckich kra­
jach muzułmańskich, opór przeciw 
panowaniu Moskwy nie zmniejszył 
się i przywiązanie do islamu jest 
wciąż bardzo silne. Rosjani obsadza­
ją w tych republikach swymi ludźmi 
stanowiska partyjne i rządowe, gdyż 
mają doświadczenie, że miejscowi 
działacze ulegają wpływom nacjona­
listycznym i religijnym.

Żołnierze 
Bratają Się 

z Demonstrantami
Teheran. (UPI) — W irańskim mie­

ście Tabriz, gdzie demonstranci przej­
ściowo opanowali kilkanaście czoł­
gów, żołnierze zapowiedzieli, że “nie 
będą strzelali” i złączyli się z tłu­
mem w skandowaniu wersetów reli­
gijnych. W odpowiedzi demonstranci 
całowali żołnierzy i obnosili ich na ra­
mionach.

Mimo relacji naocznych świadków, 
rząd twierdzi, że do takiego incydentu 
nie doszło.

Natomiast potwierdza się wiado­
mość, że w rejonie bazaru w Ta- 
brizie doszło wczoraj do krótkiego 
starcia z demonstrantami, w wyniku 
którego jeden żołnierz i trzech cywi­
lów zostało zabitych.

Do demonstrantów przyłączyło się 
500 lekarzy, członków Związku Le­
karskiego, którzy strajkiem swoim 
protestują przeciwko ostrzelaniu w 
zeszłym tygodniu przez wojsko szpi­
tala w świętym mieście muzułmań­
skim Mashadzie.

Radio irańskie podało wiadomość, 
że do Mashadu udała się specjalna 
delegacja, aby przeprosić lekarzy i 
duchownych za zeszłotygodniowy in­
cydent. Agencja prasowa Pars dono­
si, że w mieście Shiraz policja wykry­
ła magazyn broni i amunicji, a po­
nadto maszyny do fabrykowania amu­
nicji.

Demonstracje ludności z okazji 
proklamowania “dni żałoby” mają na 
ogół charakter spokojny. Demon­
stranci zbierają się na ulicach, mo­
dlą się i rozchodzą do domów z na­
staniem zmierzchu, a więc zgo­
dnie z ustanowioną przez rząd godzi­
ną policyjną.

Protest Przemysłowców 
Pochodzenia Chińskiego

San Francisco (UPI) — Dyrektorzy 
6 wielkich firm chińskich oświadczyli 
w ubiegłą niedzielę, że nie zamierzają 
współpracować z dyplomatami Peki­
nu, jeżeli zostanie otworzony w mieście 
konsulat ChRL. <

Dyrektor George Chinn powiedział, 
że wielu Amerykanów pochodzenia 
chińskiego uważa uznanie reżimu 
w Pekinie za “odrażające”.

Przedstawiciele tych firm wyrazili 
“głębokie uczucie wstydu” dla prez. 
Cartera, który według nich, mógłby 
o wiele więcej uzyskać w rokowa- 
nach z Pekinem. Ślubowali oni rów­
nież, kontynuować walkę o “wolne 
i demokratyczne Chiny”.

Gandhi Aresztowana
Na Mocy 
Decyzji 
Parlamentu
Anulowany Został 
Jej Mandat Poselski
New Delhi (UPI) — Pani Indira 

Gandhi, która była premierem rządu 
Indii od 1966 do 1977 roku i uważana 
była za najbardziej wpływową kobie­
tę w świecie, została pozbawiona 
mandatu poselskiego, usunięta z Par­
lamentu i aresztowana za nadużycie 
władzy i uniemożliwienie śledztwa w 
1975 roku, dotyczącego operacji finan­
sowych jej syna.

Pani Gandhi pozostanie w areszcie 
do końca obecnej sesji parlamentar­
nej, czyli do końca bieżącego tygo­
dnia, natomiast anulowanie jej man­
datu pozostanie w mocy na cały czas 
obecnej kadencji parlamentarnej, 
która wygasa w 1982 roku.

Powyższe, drastyczne decyzje par­
lamentarne stanowią cios w ambicje 
polityczne pani Gandhi, która nie­
dawno zdobyła mandat poselski w wy­
borach uzupełniających i miała na­
dzieję powrotu do czynnego życia po­
litycznego.

W dniu 7 grudnia parlamentarna 
komisja przywilejów uznała panią 
Gandhi winną nadużycia władzy i 
torpedowania śledztwa, dotyczącego 
finansowej działalności jej młodszego 
syna, 31-letniego Sanjay, który stanął 
na czele utworzonych przez siebie 
zakładów samochodowych.

Wniosek o pozbawienie pani Gandhi 
mandatu poselskiego i jej aresztowa­
nia postawił premier Morarji Desai, 
przywódca rządzącej partii Janata.

Za wnioskiem glosowało 279 posłów, 
przeciwko — 138, wstrzymało się od 
głosowania lub było nieobecnych 37 
posłów.

Pani Gandhi zarzuciła premierowi 
Desai i jego poplecznikom zastoso­
wanie wobec niej “osobistej wendet­
ty.”

“Nigdy w historii jakiegokolwiek 
państwa demokratycznego, człowiek 
który stoi na czele politycznej opo­
zycji nie był obiektem takich kalum­
nii, takiego oczerniania jego charak­
teru i takiej wendetty politycznej ze 
strony partii będącej u władzy” — 
stwierdziła pani Gandhi w oświadcze­
niu odczytanym w Parlamencie.

Francja 
Pogrążona 

w Ciemnościach
Paryż (UPI) — Cała Francja i pew­

ne rejony Szwajcarii pogrążone zosta­
ły w ciemnościach wskutek przerwa­
nia dopływu prądu. Przyczynił się do 
tego gwałtowny spadek temperatury 
i masowe przeciążenie linii włączony­
mi piecykami elektrycznymi.

W Paryżu, nazywanym “Miastem 
Światła,” stanęły wszystkie kolejki 
podziemne, a w tunelach i na skrzyżo­
waniach ulic, pozbawionych sygnali­
zacji świetlnej, potworzyły się gigan­
tyczne zatory samochodowe.

Paryżanie poszli do pracy na pie­
chotę lub walczyli o miejsca w prze­
pełnionych autobusach.

Hotele, piekarnie i restauracje 
obsługiwały klientów przy świecach. 
Zatrudnieni w wieżowcach pracow­
nicy albo byli unieruchomieni w win­
dach, albo musieli korzystać ze scho­
dów.

W lobby hotelu Louvre setki japoń­
skich turystów czekało w ciemno­
ściach na autobusy, które miały ich 
odwieźć na lotnisko.

Zaciemnienie wywołało irytację 
społeczeństwa, które początkowo by­
ło przeświadczone, że to pracownicy 
elektrowni rozpoczęli przedwcześnie 
strajk zapowiedziany na czwartek.

Wydaje Się, Że Czeka Nas Długa “Zima”
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Prezes Mazewski Apeluje 
o Odnowienie Członkostwa 

w Kongresie Polonii Amerykańskiej
Chicago,. IL. (PAC) — Tradycyj­

nym już zwyczajem prezes Kongre­
su Polonii Amerykańskiej Alojzy A. 
Mazewski zwrócił się z apelem dp 
organizacji i członków indywidual­
nych, ażeby odnowili członkostwo w 
Kongresie na rok 1979.

Prezes Mazewski apeluje również 
do organizacji i osób indywidualnych, 
które do Kongresu nie należą, bądź 
też ze względu na zaniedbanie opła­
cenia składek, przestali być członka­
mi, ażeby przystąpiły w imię hasła 
“W jedności siła” do centralnej orga­
nizacji Amerykanów polskiego pocho­
dzenia. Oto treść apelu:

Drodzy Rodacy:
Na przestrzeni ostatnich kilkudzie­

sięciu lat Polska, a wraz z nią i 
Polonia Amerykańska nigdy nie by­
ła przedmiotem tak wielkiego i po­
wszechnego zainteresowania w świe­
cie, jak ma to miejsce obecnie. Pra­
sa, radio, telewizja oraz specjalne 
publikacje poświęcają dużo miejsca 
polskiej historii, osiągnięciom i cier­
pieniom narodu polskiego, jego roli 
w dziejach Europy.

W ostatnich kilku tygodniach zain­
teresowanie Polską i Polonią jeszcze 
wzrosło, gdy na tron Piotrowy po­
wołany został nasz rodak Karol Kar­
dynał Wojtyła. Napełniło to serca na­
sze radością i dumą, jak zapewne 
wszystkich ludzi, w których żyłach 
płynie krew polska i którzy są dzie­
dzicami dziesięciowiekowej kultury 
polskiej.

Nie mamy jednak złudzeń, że to 
zainteresowanie Polską rozwiąże na­
sze problemy dnia codziennego. A pro­
blemów tych jest sporo.

Oto pomimo niewątpliwej życzliwo­
ści i sympatii, z jaką Polska jest 
traktowana ostatnio przez środki ma­
sowego przekazu, nie brak jeszcze 
jest wystąpień zatrutych żółcią i nie­
nawiścią w stosunku do wszystkiego 
co jest polskie, lub z Polski się wy­
wodzi. Drastycznym przykładem mo­
że być ohydny film pt. “The End”. 
Musimy z tymi objawami nadal pro­
wadzić walkę.

Nic nie wskazuje na to, ażeby 
chciano naszej grupie etnicznej za­
pewnić należny udział i reprezenta­
cję w wielu dziedzinach życia ogólno 
amerykańskiego, a w szczególności 
także w polityce, albo zaniechać dy­
skryminacji w stosunku do naszej 
młodzieży, gdy stara się ona dostać 
na studia medyczne, dentystyczne, 
lub prawnicze. Musimy nadal zabie­
gać o to, ażeby zmienić obecny 
szkodliwy dla Polonii stan.

Nie łudzimy się też, ażeby popu­
larność Polski sama przez się uwol­
niła naród polski od narzuconych 
mu rządów ateistycznego komunizmu 
i przywróciła mu pełną niepodległość. 
Ciąży też na nas nadal obowiązek 

spieszenia z pomocą naszym braciom 
i siostrom nad Wisłą i Odrą w ich 
obecnej ciężkiej sytuacji i w ich dą­
żeniu do wolności.

Zainteresowanie Polską i Polonią 
nakłada na nas obowiązek rzetelne­
go informowania społeczeństwa ame­
rykańskiego o kulturalnym dorobku 
polskim, oraz wkładzie w budowę, 
rozwój i obronę Ameryki wniesionym 
przez naszych przodków.

O spełnienie tych wszystkich za­
dań troszczył się przez ubiegłych trzy­
dzieści kilka lat Kongres Polonii Ame­
rykańskiej. Jego dalsze istnienie i 
dalsza praca jest dziś potrzebna mo­
że więcej niż kiedykolwiek przed tym. 
Może spełnić on jednak swoje zada­
nia w pełni tylko przy solidarnym 
poparciu wszystkich Amerykanów 
polskiego pochodzenia.

Apeluję dlatego gorąco do wszyst­
kich polsko amerykańskich organiza­
cji oraz do osób indywidualnych, któ­
re dotychczas stały na uboczu, aże­
by udzieliły poparcia dla realizacji 
przecież naszych wspólnych celów, 
przez przystąpienie do Kongresu Po­
lonii Amerykańskiej.

Organizacje i osoby indywidualne, 
które już należą do tej centralnej 
naczelnej organizacji polonijnej, wzy­
wam do odnowienia członkostwa na 
rok 1979-ty.

Przystępując do Kongresu i odna­
wiając w nim członkostwo zademon­
strujemy naszą solidarność i siłę.

Alojzy A. Mazewski, prezes

Ambasada USA 
Wznowiła 

Urzędowanie
Taipei. (UPI) — Po serii burzli­

wych demonstracji, wywołanych wia­
domością o normalizacji stosunków 
USA-Chiny, ambasada amerykańska 
w stolicy Formozy oraz wszystkie 
urzędy konsularne, wznowiły urzędo­
wanie.

W biurach ambasady czeka w ko­
lejkach około 100 petentów, zabiega­
jących o wizy do Stanów Zjednoczeń 
nych.

Budynki ambasady są nadal pod 
ochroną policji. Nie zniesiono zapór 
ulicznych i nie udostępniono specjal­
nych, krytych przejść pomiędzy po­
szczególnymi biurami.

Starającymi się o wizy są przeważnie 
studenci i pewna liczba kupców. Wła­
dze Chin Narodowych zapowiedziały, 
że paszporty na emigrację wydawa­
ne będą tylko “w szczególnych wy­
padkach” — jak np w wypadku stu­
diów, interesów kupieckich, kuracji 
zdrowotnych itp., natomiast od 1 sty­
cznia paszporty turystyczne będą wy­
dawane wszystkim petentom, z wyjąt­
kiem wojskowych w służbie czynnej.

Chińska “Oś”
Wiedeń (NYT) — Obradujący 

w Sofii przedstawiciele 73 partii 
komunistycznych z całego świata 
licytują się w atakach na Chiny, a 
w szczególności na chińską polity­
kę zagraniczną.

Wasyl Bilak, członek czechosło­
wackiego politbiura, oskarżył 
przywódców pekińskich o przeciw­
stawianie się dążeniom pokojo­
wym i próbę stworzenia “reakcyj­
nej osi amerykańsko-chińsko- 
japońskiej,” wymierzonej bezpo­
średnio w Związek Sowiecki i pań­
stwa bloku sowieckiego.

Cleveland 
Zwolni 2000 
Pracowników

Cleveland (UPI) — Rozgniewani 
przywódcy tutejszego świata pracy 
rozpatrują dziś różne możliwości, 
które stanowiłyby reakcję na pro­
pozycję mayora Dennisa Kuci- 
nich’a. Mayor domaga się zredukowa­
nia o 20% liczby pracowników miej­
skich. Jedną z możliwości branych 
pod uwagę przez przywódców świata 
pracy — jest ogólny strajk.

Zagrożony bankructwem miasta Cle­
veland, mayor Kucinich chwyta się 
najrozmaitszych rozpaczliwych spo­
sobów, m.in. domagając się zwol­
nienia z dniem 2 stycznia 2,000 pra­
cowników miejskich. Jednocześnie 
przewodniczący rady miejskiej George 
Forbes oświadczył, iż udało mu się 
przekonać lokalnych przemysłowców, 
by uiścili z góry opłaty podatkowe, 
przyczyniając się w ten sposób do wy­
eliminowania fiansowego kryzysu, w 
jakim znajduje się miasto Cleveland.

Jednakże Kucinich, po ogłoszeniu 
wiadomości o masowych zwolnie­
niach — m. in. 875 policjantów i 450 
strażaków — powiedział, iż nie wierzy 
on, by plan Forbes’a, polegający na 
uiszczonych z góry opłatach podat­
kowych, mógł był skuteczny. Ten sam 
plan zawiera jeszcze jedeff punkt. 
Mianowicie obietnicę złożoną przez 
kilka lokalnych banków, które przy- 
rzekly, że nie będą domagać się 
zwrotu pożyczki wysokości $15.5 mil. 
przez następnych jeszcze kilka tygo­
dni.

Krótko-terminowe pożyczki w wys. 
przeszło 15 mil. doi. miały być spła­
cone przez miasto w ubiegły piątek. 
Wobec tego jednakże, iż rada miej­
ska nie mogła dojść z mayorem do 
porozumienia odnośnie sposobu zdoby­
cia funduszów na spłacenie pożyczek, 
sprawa ta nie została załatwiona.

Plan Kucinicha polega na za­
oszczędzeniu miastu sumy trzech mi­
lionów dolarów miesięcznie — poprzez 
zwolnienie 2,000 pracowników miej­
skich. Projekt ten spotkał się z obu­
rzeniem ze strony przywódców związ­
ków zawodowych.

Ford Przestawi Się 
Na Motory Diesla

Dearborn, Mich. (UPI) — Firma 
Ford Motor Co. dołączy przypuszczal­
nie wkrótce do innych przedsiębiorstw 
biorących udział w wyścigu do prze­
stawienia się na motory Diesla, celem 
zaoszczędzenia w samochodach pa­
liwa.

Prezes firmy Henry Ford II, w cza­
sie zwołanej na poczekaniu konfe­
rencji prasowej, jaka odbyła się na 
terenie fabryki Forda w Dearborn, 
powiedział, że przedsiębiostwo pro­
wadzi doświadczenia z motorami 
Diesla. W chwili obecnej Ford jest 
w tej materii daleko w tyle za innymi 
firmami produkującymi samochody.

W międzyczasie Ford przyjął za­
proszenie sekretarza transportacji — 
Brock Adams’a od udziału w konfe­
rencji szczytowej, jaka odbędzie się 
w Washingtonie. Konferencja ta, jaka 
odbędzie się na wiosnę przyszłego 
roku, ma na celu przedyskutowanie 
planów “ponownego wynalezienia sa­
mochodu” oraz podwojenia skutecz­
ności, jaką uzyskuje się ze stosowa­
nego paliwa — w latach 1990-tych.

Blumenthal 
i J. Kreps Udadzą 
Się Do Chin
Pekin Bardziej 
Obawia Się Rosji 
Niż Tajwanu
Washington (UPI) — Brak jakich­

kolwiek obiekcji ze strony Chin komu­
nistycznych odnośnie sprzedaży broni 
amerykańskiej Tajwanowi — nawet 
już po nawiązaniu stosunków między 
Chinami i Stanami Zjednoczonymi — 
uważany jest przez Washington za 
pewnego rodzaju gwarancję, iż Pe­
kin nie nosi się z zamiarem podjęcia 
zbrojnej akcji przeciw Formozie.

Departament Stanu przyznał w po­
niedziałek, że Stany Zjedn. nie otrzy­
mały pisemnych gwarancji od Chin 
komunistycznych — odnośnie przy­
szłości Tajwanu, podkreślając jedno­
cześnie fakt, iż Pekin bardziej zain­
teresowany jest Rosją niż Tajwanem

“Nie istnieje tu jakieś poufne poro­
zumienie w ramach zawartego trak­
tatu,” stwierdził asystetf sekretarza 
stanu do spraw Daleki-go Wschodu, 
Richard Holbrooke, imając na myśli 
nawiązanie sto^^w dyplomatycz­
nych z Pekir«m.

Ho' wife powiedział, że w czasie 
pertr - edstawicielami Pe­
kinu ' P- cliliśmy naszą głęboką 

,6 dalszy na str.6-ej)

Syn Pastora 
Jr les’a — 
h^rdercą?

Georgetown, Gujana (UPI) — Wła­
dze gujańskie oświadczyły dziś, iż 
noszą się z zamiarem wysunięcia 
oskarżenia przeciwko 19-letniemu sy­
nowi pastora Jim Jones, który stal 
na czele fanatyków religijnych pn. 
People’s Temple. Syn pastora przy­
znał się do zamordowania czworga 
osób.

Stephan Jones wzbudził dziś praw­
dziwą sensację, gdy nieoczekiwanie 
zeznał w czasie rozprawy prowadzo­
nej przed sędzią pokoju, iż to właśnie 
on, a nie inny — posądzany o to czło­
nek sekty — odpowiedzialny jest za 
zamordowanie w dniu 18 listopada 
pani „Sharon Amos oraz jej dzieci. 
Morderstwo miało miejsce w głównej 
siedzibie sekty w Georgetown.

Młody Jones zeznawał w ramach 
rozprawy toczącej się przeciw 43-let- 
niemu Charles Edwardowi Beik- 
man’owi, b. żołnierzowi Korpusu Pie­
choty Morskiej, który oskarżony jest 
o zamordowanie członków rodziny 
Amos. Stephan Jones oświadczył nie­
dawno, iż “nienawidzi swego ojca” 
oraz zrzucił nań całą winę za masowe 
samobójstwo, jakiego dokonali człon­
kowie sekty w liczbie 900.

“Zabiłem tych ludzi i staram się 
zrzucić winę na oskarżonego” — 
stwierdził w sądzie — ku ogólnemu 
zaskoczeniu — młody Jones.

Beikman czynił wrażenie zdziwio­
nego tym nieoczekiwanym zezna­
niem. Nie odezwał się jednak.
Jones został natychmiast areszto­
wany. Prokuratura wydala oświad­
czenie, stwierdzając, iż zamierza 
wnieść wspólne oskarżenie — przeciw 
Jones’owi i Beikman’owi.

Zeznanie złożone przez Stephana 
Jones’a podane zostało do wiadomo­
ści dokładnie w miesiąc po tym, jak 
zastrzelenie kong. Leo Ryan’a oraz 
trzech dziennikarzy — stało się punk­
tem wyjścia nasowego samobójstwa 
dokonanego w Gujanie przez człon­
ków sekty fanatyków religijnych — na 
światło plenne.

Stabilizacja
Tokio. (UPI) — Po wczorajszym 

spadku wartości dolara, wywołanym 
podwyżką cen ropy naftowej, dzie- 
siejsze notowania giełdowe wykazują 
stabilizację. Natomiast cena złota w 
Londynie i w Zurichu wzrosła od $3.70 
do $4.75 na uncji.
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Henryk Sienkiewicz

Potop (III)
Europejska Wioska Powstanie 

w Milwaukee, Wis.
Potrzebne Są Różne Pamiątki z Okresu 

Wczesnej Imigracji
Muzeum Publiczne w Milwaukee, 

Wis., organizuje Europejską Wioskę 
(European Village), która ma być 
otwarta jesienią 1979 r.

Muzeum potrzebuje na wyposażenie 
pomieszczeń w tej zabytkowej ekpo- 
zycji różnych przedmiotów, które zo­
stały przywiezione do Stanów przez 
wczesne fale imigracyjne różnych 
grup etnicznych.

Zorganizowane bowiem zostaną w 
tej zabytkowej wiosce domy, zakłady 
produkcyjne, sklepy itp., które powin­
ny być wyposażone autentycznymi 
przedmiotami, mówiącymi o stylu ży­
cia, o kulturze, rzemiośle, sztuce itp. 
wielu grup etnicznych.

Dla przykładu do ekspozycji pol­
skiej grupy etnicznej Muzeum potrze­
buje oryginalnych, dawnych kap pol­
skich, jakimi pokrywano łóżka oraz 
piecyków na ropę naftową do ogrze- 
wnia mieszkań. Na pewno i inne daw­
ne przedmioty znajdą zastosowanie.

Polonia w Milwaukee, Wis., jest 
nadal liczną. Sądzimy, że powinna 
podjąć zabiegi, aby polski dział w Eu­
ropejskiej Wiosce został należycie wy-
Jlllllillllllillllllllllllliliiiiiiniiiniiuiij 
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JAY JAY STORE, INC. 
2775 N. MILWAUKEE 
Old Fashioned Service 

Hard to fit sizes — National Brands 
Huskies — Slims — Preps 

posażony w eksponaty z okresu fal 
imigracyjnych 1875-1925. Trzeba bo­
wiem zadbać, aby dział polski nie stał 
się przysłowiowym ubogim krewnym 
na tle ogólnego pokazu.

Projekt postawienia Europejskiej 
Wioski jest kierowany przez Lazara 
Brkich z Muzeum Publicznego w Mil­
waukee, Wis. Do niego też należy 
zwracać się, jeżeli ktoś chciałby od­
dać na użytek tego projektu muze­
alnego nadające się do wystawienia 
przedmioty.

Z Lazarem Brkich można nawiązać 
łączność, pisząc na adres: Milwaukee 
Public Museum, 800 W. Wells St., 
Milwaukee, Wis. 53233 lub telefonując 
- (414-278-2768).

Przekazujemy tę sprawę pod roz­
wagę zorganizowanej Polonii na te­
renie Milwaukee i stanu Wisconsin.

Khaddafy Planuje
Bejrut (NYT) — Libijski przywód­

ca Muammar Khaddafy doszedł do 
wniosku, że handel jest zjawiskiem 
szkodliwym i dziedziną konsumpcyj­
ną, a nie produkcyjną, wobec czego 
zdecydował całkowitą jego likwida­
cję.

“Kupcy mogą się wziąć za robotę 
bardziej konstruktywną — w przemy­
śle, w rolnictwie lub przy budowie 
domów. ... Na miejsce ich sklepów 
utworzone zostaną kooperatywy i 
państwowe supermarkety” — powie­
dział Khaddafy.

NA WASZ STÓŁ ŚWIĄTECZNY 
i jakakolwiek OKAZJĘ 

p,Aecamy i Zapraszamy PO WIELKI WYBÓR
Wędzonych i pieczonych szynek, 
kiełbas i boczków oraz wszelkiego 
rodzaju wyrobów masarskich wy­
śmienitych i przyrządzonych na 
sposób europejski. Wyrabiamy 
własnym sposobem doskonałe w 
smaku szynki od kości wędzone 
i gotowane.

TAKŻE SZYNKI 
importowane z Polski 

KRAKUS I ATALANTA 
i z innych krajów europejskich.

DIVERSEY SAUSAGE
3427 W. DIVERSEY AVENUE

STANISŁAW I JOANNA NYLEC, właściciele
Telefon: — 227-3049 

ZASYŁAMY 
NAJSERDECZNIEJSZE ŻYCZENIA 

WESOŁYCH ŚWIĄT BOŻEGO NARODZENIA 
i RADOSNEGO NOWEGO ROKU 

Dla Klientów i całej Polonii
Dziękujemy równie-ż za Wasze pcpareie naszego interesu w roku 
bieżącym oraz prosimy i polecamy się Waszej łaskawej pamięci 
w przyszłym roku.

Wspaniały kolorowy portret 
PAPIEŻA JANA PAWŁA II 

jest do nabycia
w

DZIENNIKU ZWIĄZKOWYM

Papież Jan Paweł II

•i'

> f

7. ■ - / 
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gotowy do oprawy — rozmiaru (8^ x 11)
TYLKO $2.00
z przesyłką $2.25 

Prosimy wystawić czek lub money order 
na

ALLIANCE PRINTERS and PUBLISHERS 
1201N. Milwaukee Avenue

Chicago, Illinois 60622

” Dla Przedstawicieli
Prasy, Radia i Telewizji
Doroczna Impreza ZNP Staje Się 

Coraz Bardziej Popularna
Z roku na rok coraz więcej gości 

przybywa na zaproszenie ZNP na do­
roczną imprezę towarzyską przed 
świętami, organizowaną jako “Wigi­
lia.” Inicjatywa prezesa Alojzego 
Mazewskiego “chwyciła” i jest obec­
nie bardzo popularna.

Tegoroczna “Wigilia” odbyła się w 
restauracji “Oaza” w czwartek, 14 
grudnia. Sala była wypełniona przed­
stawicielami prasy, radia i telewizji, 
a do tego zaproszonymi gośćmi, re­
prezentującymi polonijne organizacje 
bratnie oraz środowiska społeczno- 
obywatelskie Polonii, wyjątkowo 
czynne w naszym życiu zbiorowym. 
Krótki Program

Wiceprezeska ZNP zagaiła krótki 
program, który przeprowadził prezes 
Mazewski. Inwokację odmówił ks. Bi­
skup Alfred Abramowicz, a na zakoń­
czenie spotkania benedykcji udzielił 
ks. Pierwszy Biskup Franciszek Ro­
wiński z Polskiego Katolickiego Ko­
ścioła Narodowego.

W czasie przyjęcia (podano całą 
serię typowo polskich potraw wigilij­
nych) śpiewano kolędy po polsku i po 
angielsku. Oczywiście przełamano się 
tradycyjnym opłatkiem, a ton atmo­
sferze spotkania nadał prezes Mazew­
ski, składając wszystkim gościom 
serdeczne życzenia z okazji świąt Bo­
żego Narodzenia.

Oceniając te doroczne imprezy 
ZNP z perspektywy ponad sześciu 
lat można zauważyć, że stanowią one 
czynnik zbliżenia między Polonią i 
przedstawicielami środków masowe­
go przekazu w Chicago. Kilkadzie­
siąt osób reprezentowało w tym roku 
prasę, radio i telewizję ze śródmie­
ścia, a wszyscy byli mile ujęęi ser­
decznością przyjęcia, jak też zajadali 
się polskimi potrawami.
Obecni ę

Warto podkreślić, jak to wskazuje

brzmienie nazwisk, że wśród gości z 
prasy radia i telewizji było spore 
grono ludzi polskiego pochodzenia. 
Uczestniczyli w tym roku w “Wigilii” 
ZNPm. in. następujący:

Ronald Kozioł i Stanley Zięba Z 
“Tribune,” Bob Herguth z “Sun 
Times,” Joe Kozak z “Chicago Catho­
lic,” Don Klimovich, John Fink, Gale 
Kappe, Steve Veenker, Henry Han­
son, Donna Zimmerman z “Chicago 
Magazine,

Daniel Pecaro, prezes WGN Conti­
nental Broadcasting Co., Gene Filip, 
zarządca Community Affairs WGN 
i Sheld Cooper, wiceprezes i zarządca 
WGN, Wayne Vriesman, wiceprezes 
i zarządca stacji WGN,

Sheila Tucker, Beverly Kennedy i 
Saretta Perault z WLS-TV. Robert 
Walsh, wiceprezes NBC i zarządca 
WMAQ-TV, Betty Ross West, Public 
Service Director WMAQ-TV i Carole 
Cartwright, zarządca Community 
Programs WMAQ-TV,

Barbara Bohusz z WTTW-TV, John 
Hultman i Carole Rogulski i Michael 
Noble z WBBM Radio, CBS, Bill Le­
mański, zarządca stacji i Kathy Dut- 
czak z WCFL, Robert Emery, gen. 
zarządca i Carole Apt z WIND, Jane 
McCabe, Bill Campbell, Bob Kubick 
iBobSoarrzWMAQ,

William Gleeson, red. naczelny i 
Valeria Skuta z “Back of the Yards 
Journal,” Richard Bjorklund, red. 
wykonawczy i kolumnistka Valerie 
Long z Lerner Newspapers, Chris 
Baum, red. zarządzający Times, El­
len Miller z Peacock Publ. Co., H. 
Marlin Landwehr, Editorial Director 
z Economist Newspapers, Lorraine 
Lubejko z West Town Publications.

Oczywiście byli również obecni 
przedstawiciele polonijnej prasy, ra­
dia i telewizji.

Kronika Stanisławowa
Nowy Program
Mszy św. Niedzielnych 

Począwszy od przyszłej niedzieli, 
24 grudnia, wszystkie Msze św. w każ­
dą niedzielę odprawiane będą W gór­
nym kościele o godzinie 8-ej rano po 
angielsku; o godzinie 9:30 surtia po 
polsku z kazaniem w języku polskim; 
o godzinie 10:30 po hiszpańsku; i ostat- 
nia Msza św. o godzinie 12-ej w1 połu­
dnie po angielsku.

Dar Świąteczy

Kolekta w Święto Bożego Narodze­
nia jest darem dla parafii; niech 
każdy złoży hojną ofiarę. Serdeczne 
Bóg zapłać.

Z Karty Żałobnej

Ostatnio przenieśli się do wiecz­
ności i pogrzeby ich odbyły się z ko­
ścioła parafialnego: śp. Joanna Kosi- 
rog; śp. Jan Daniels i śp. Anna Czar­
kowska. Niech odpoczywają w pokoju 
wiecznym.

Opłatki Świąteczne

W każdym domu polskim i kato­
lickim powinny być opłatki świątecz­
ne na wigilię Bożego Narodzenia przy 
wieczerze.

Ofiara Roczna

Kto jeszcze nie złożył swej rocznej 
ofiary na utrzymanie parafii, niech 
uczyni to w tych dniach, gdyż tylko 
dwa tygodnie pozostają do końca 
roku.

Święto Bożego Narodzenia
W poniedziałek, dnia 25 grudnia, 

przypada uroczystość Bożego Naro­
dzenia. Wszystkie Msze św. odbęd 
się tak samo jak w niedzielę, 24 gru­
dnia. Wieczorem dnia 24 grudnia, już 
o godzinie 11:15 śpiewane będą kolę­
dy po polsku, po angielsku i po hi­
szpańsku; Pasterka o północy. Każdy 
katolik powinien przystąpić do Komu­
nii św. na Pasterce i na sumie o 
godzinie 9:30. Skrzypce i trąbki akom­
paniować będą wraz z organem śpie­
wowi kolęd.

Spowiedź Sw.
Spowiedź św. w sobotę rano o go­

dzinie 8-ej, dnia 23 grudnia, i pp połu­
dniu o godzinie 3-ej do 4:45; ,w nie­
dzielę, 24 grudnia, spowiedzi nie 
będzie.

Easy, lined sportive' It’s the 
Coat of the new year—sew it 
yourself and save important 
dollars! Cuddly in wool fleece, 
great for travel in knits.

Printed Pattern 4958: Misses 
Sizes 8, 10, 12, 14, 16, 18, 20. 
Half Sizes 10%, 12%, 14V4,16%, 
18%, 20%.
$1.50 for each pattern. Add 404 
for each pattern for first-class 
airmail and handling. Send to:

Anne Adams, Dept. 10,' Polish 
Daily Zgoda, 243 West 17th st., 
New York, N.Y. 10011.

Print NAME, ADDRESS, ZIP, 
SIZE and STYLE NUMBER.

ward, syn Jana i Nancy (Wronkow­
ski) Anderson; Angel Luis, Jr., syn 
Angel i Arlene (Padilla) Berrios, Sr.; 
Kimberly Maria, córka Raymonda i 
Diany (Martinez) Menchaca; Teresa 
i Dawn, córki Jana i Glorii (Mećhaca) 
Szyler; Tyrone Andrew i Fabian 
Casiano, synowie Andrzeja i Carolyn 
(Burden) Reyna.

New Coat
Printed Pattern
10/2-20/2

8-20

4958/a

Chrzty Sw.
Chrzest św. otrzymali Andres Joy, 

córka Wiktora i Teresy (Dzjedzic) 
Grabowski; Michelle Frances, córka 
Michała i Heleny (Hoczarukj Grzy­
bek; Janet, córka Celso i Teresy 
(Bucio) Gutierez; Christopher Ed- 

Work, weekends, school - our 
new FALL WINTER FASHION 
CATALOG has all the dresses, 
tops, skirts, vests, pants 
you want! Plus $1.50 free 
pattern coupon. Send 75/ 
107-lnstant Sewing Book $1.00 
106-lnstant Fashion Book $1.00 
125-Petal Quilts $1.50 
124-Gifts 'n' Ornaments $1.50

30 (Ciąg Dalszy)

Miody i wina lały się ze stągiew, aż obaj wodzowie 
podchmielili sobie nieco pod koniec. Nie brakło wesołości, 
żartów, wiwatów, gwaru, aż lubo pogoda była cudna i słońce 
nad podziw dogrzewało, chłód wieczorny spędził wreszcie 
ucztujących.

Wówczas Kmicic zabrał swoich gości między Tatarów. 
Siedli tedy w jego namiocie na łubach, obficie wszelkiego 
rodzaju zdobyczą wypchanych, i gwarzyć poczęli o Kmicicowej 
wyprawie.

— Bogusław teraz jest pod Malborgiem — mówił pan 
Andrzej — a inni powiadają, że u elektora, z którym razem 
na odsiecz królowi ma ciągnąć.

— To lepiej! to się spotkamy! Wy, młodzi, nie umiecie 
sobie z nim poradzić, obaczym, jak sobie stary da rady! 
Z różnymi się spotykał, ale z Zagłobą jeszcze nie. Powiadam, 
że się spotkamy, chyba mu książę Janusz w testamencie 
zalecił, żeby Zagłobę z dala omijał. Może to być!

— Elektor chytry człek — rzekł Jan Skrzetuski — i niech 
tylko ujrzy, że z Carolusem źle, wnet będzie wszystkie obietnice 
i przysięgi relaksował.

— A ja wam mówię, że nie — rzekł Zagłoba. — Nikt nie 
jest na nas bardziej zawzięty jako Prusak. Gdy twój sługa, 
który cię pod nogi musiał podejmować i szaty twoje czyścić, 
panem twoim przy odmianie fortuny zostanie, to właśnie 
tym będzie sroższy, im byłeś mu panem łaskawszym.

— To zaś czemu? — spytał Wołodyjowski.
— Bo mu jego służebna kondycja w pamięci zostanie, 

i mścił się będzie za nią na tobie, choćbyś mu same dobro­
dziejstwa świadczył.

— Mniejsza z tym! — rzekł Wołodyjowski. — Nieraz też 
się zdarza, że i pies pana w rękę ukąsi. Niech nam Babinicz 
lepiej o swojej wyprawie powiada.

— Słuchamy! — rzekł Skrzetuski.
Kmicic pomilczawszy chwilę nabrał tchu i począł rozpo­

wiadać o ostatniej wojnie Sapieżyńskiej z Bogusławem, o 
klęsce tego ostatniego pod Janowem, na koniec o tym, jak 
książę Bogusław rozbiwszy w puch Tatarów jego samego 
wraz z koniem na ziemię obalił i z życiem uszedł.

— A powiadałeś waszmość — przerwał Wołodyjowski
— że go będziesz ze swymi Tatary choćby do Bałtyku ścigał.... 

Na to Kmicic:
— A waszmość mnie powiadałeś także w swoim czasie, 

jako tu obecny pan Skrzetuski, gdy mu Bohun zaniechał 
dlatego, że ojczyzna była w potrzebie; z kim kto przestaje, 
takim się staje, jam zaś z waszmościami się zadał i śladem 
ich iść pragnę.

— Bogdaj ci tak Matka Boska nagrodziła jak Skrzetu- 
skiemu! — odrzekł Zagłoba. — Wszelako wołałbym, żeby 
twoja dziewka była teraz w puszczy niż w Bogusławowym 
ręku.

— Nic to! — zakrzyknął Wołodyjowski — odzyszczesz ją!
— Mam ja do odzyskania nie tylko jej poersonę, ale jej 

estymę i afekt.
— Jedno przyjdzie za drugim — rzekł pan Michał — 

choćbyś osobę miał i gwałtem brać, jako to wówczas . . . 
pamiętasz?

— Tego nie uczynię więcej!
Tu począł pan Andrzej wzdychać ciężko, a po chwili rzekł:
— Nie tyłkom tamtej nie odzyskał, ale jeszcze i drugą 

Bogusław mi porwał.
— Czysty Turek! jak mi Bóg miły! — zakrzyknął Zagłoba.
A pan Michał począł wypytywać:
— Jaką drugą ?
— At, siła powiada — odrzekł Kmicic. — Była jedna 

dziewka, okrutnie gładka w Zamościu, która się panu staroście 
kałuskiemu haniebnie podobała. Ów, że siostry, księżnej Wi- 
śniowieckiej, się boi, nie śmiał przy niej zbyt nacierać, 
umyślił tedy dziewkę wysłać ze mną, niby do pana Sapiehy, 
po spadek na Litwie, w rzeczy zaś dlatego, by mi ją o pół mili 
za Zamościem odjąć i w jakiej pustce osadzić, w której by 
nikt zapałom jego nie mógł przeszkadzać. Alem ja zwietrzył 
tę intencję. “Chcesz ty ze mnie (pomyślałem) rajfura swego 
uczynić? — czekaj! ” I ludzi mu wybatożyłem, a pannę w całej 
panieńskiej cnocie do pana Sapiehy odwiozłem. Mówię wać- 
państwu, dziewka krasna jako szczygieł, ale zacna. ... Ja 
też już inny człek, a moi kompanionowie! Panie, świeć nad 
ich duszą! dawno już popróchnieli w ziemi!

— Cóż to była za dziewka ? — spytał Zagłoba.
— Z zacnego domu, respektowa księżnej pani Wiśnio- 

wieckiej. Niegdyś była zmówiona z Litwinem Podbipiętą, 
któregoście waćpanowie znali....

— Anusia Borzobohata!!! — wrzasnął zrywając się z miej­
sca Wołodyjowski.

Zagłoba zerwał się także z kupy wojłoków.
— Panie Michale, pohamuj się!
Lecz pan Wołodyjowski skoczył jak kot ku Kmicicowi.
— Tyżeś, zdrajco, dał ją porwać Bogusławowi?!
— Nie krzywdź mnie! — rzekł Kmicic. — Odwiozłem ją 

szczęśliwie do hetmana, staranie o niej takowe jak o siostrze 
mając, a Bogusław porwał ją nie mnie, ale innemu oficerowi, 
z którym pan Sapieha do swojej rodziny ją odesłał, a który 
zwał się Głowbicz czy jak, dobrze nie pamiętam.

— Gdzie on jest?
— Nie masz go tu, bo poległ. Tak przynajmniej oficerowie 

Sapieżyńscy powiadali. Ja osobno z Tatary Bogusława pod­
chodziłem, więc dobrze nic nie wiem. Ale miarkując z twojej 
alteracji, widzę, że jednaki nas termin spotkał,jeden człek 
nas pokrzywdził, a skoro tak jest, to się przeciw niemu 
połączmy, by wspólnie krzywdy i zemsty dochodzić. Wielki 
on pan i wielki rycerz, a przecie myślę, że ciasno mu będzie 
w całej Rzeczypospolitej, gdy takich dwóch będzie miał 
wrogów.

— Masz moją rękę! — odrzekł Wołodyjowski. — Już my 
odtąd druhy na śmierć i życie! Któren go pierwszy znajdzie, 
ten mu za dwóch zapłaci. Dałby Bóg mnie pierwszemu, bo że 
jego krew wytoczę, to jako amen w pacierzu!

(Ciąg Dalszy Nastąpi)

^
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Kronika Harcerska
“Do Dziecka Swego Mów Po Polsku 

i Przekaz Mu Polskie Tradycje”

NAJSERDECZNIEJSZE ŻYCZENIA 
WESOŁYCH ŚWIĄT BOŻEGO NARODZENIA 

I RADOSNEGO NOWEGO ROKU
Oto Klientek. Przyjaciół t Polonii

-------- zasyła --------
POLSKI BARDZO NOWOCZESNYBEAUTY SALON

5450 N. CENTRAL AVE Tel. 7S3-242S
Ktoregu właścicielkę jest nasza rodaczka pam
KONARSKA. Zaprasza ona wszystkie panie z tej okolicy 
klientki, znajome i przyjaciółki do korzystania z usług teg< 
Salonu Piękności.
Pani Barbara od szeregu lat prowadzi również Salon Piękności BARBARA’S BEAUTY SALON 

pnr. 1908 W. Augusta Blvd., Tel. 384*9655
Jest to gwarancja i zapewnienie, że z jej obsługi będziecie 

Panie napewno zadowolone.

Na Dzień Narodzenia Pana

“... Bożego Narodzenia Ten Dzień 
jest dla nas święty.”

W roku opromienionym dla nas ra­
dosnym faktem — wyboru Polaka 
następcą św. Piotra — radość nasza 
w dniu przyjścia Bożej Dzieciny na 
świat jest pełniejsza i głębiej prze­
żywana.

To spotkanie nasze z Dzieciątkiem 
Bożym — niech przyniesie nam we­
wnętrzną pogodę czystego sumienia, 
czystego serca i porwie nas na dro­
gę ku Bogu, po to bowiem Bóg ze­
słał tu Swego Syna.

Zuchy, druhny i druhowie — złóż­
my swe serca — czyste i szlachetne 
w ofierze Dzieciątku z mocnym po­
stanowieniem wędrowania przez ży­
cie razem z Jezusem, jako naj­
bliższym, nieodłącznym naszym to­
warzyszem i przyjacielem. Ta droga 
idzie pod górę, wymagać będzie wy­
siłku. Nie bójmy się tego.

Prośmy Boga o pomoc w pracy 
nad sobą, nad wszystkimi talentami, 
w pracy naszych gromad, drużyn, 
hufców, kręgu i naszego Kola Przy­
jaciół Harcerstwa.

Niech rok 1979 będzie pełen sukcesów, 
zwycięstw i radości z wzorowo speł­
nionego obowiązku wobec Boga, Pol­
ski, Stanów Zjednoczonych i bliź­
nich.

Niech spełnią się słowa harcerskiej 
kolędy “. . . serca swe w ofierze 
składają harcerze, hej kolęda, kolę­
da ...”.

Jerzy Bazylewski, przewód. 
Polskie Zwyczaje 
Bożenarodzeniowe

Niedziela, 10 grudnia, w Muzeum 
Wiedzy i Przemysłu był Dniem Pol­
skim w ramach programu “Boże Na­
rodzenie dookoła świata”.

Grupa polska występowała trzy­
krotnie — dwa widowiska dało har-

Emigracja z Sowietów
W bieżącym roku z Sowietów wy- 

jedzie na stałe ok. 25,000 Żydów. Jest 
to największa liczba od r. 1973. Wciąż 
jednak nie mogą emigrować Żydzi, 
którym w przeszłości odmówiono ze­
zwolenia na wyjazd oraz ci, którzy 
związani są z tak zwanymi “grupami 
helsińskimi”, ożywającymi nad prze­
strzeganiem praw ludzkich w Sowie­
tach. Zezwolenie na emigrację więk­
szej ilości Żydów z Sowietów jest naj­
prawdopodobniej strategicznym chwy­
tem, manifestującym wobec Zachodu 
realizowanie przez Sowietów posta­
nowień układu helsińskiego. Nadal 
bowiem odbywają się w Sowietach 
procesy wolnościowców, zsyłki na wy­
gnanie do niezamieszkałych części 
Związku Sowieckiego, skazywanie na 
pobyt w lagrach i szykanowanie za­
chodnich dziennikarzy przebywają­
cych w Sowietach.

Teleton
Krucjaty Oświatowej

3 lutego 1979 roku Rycerze Dąbrow­
skiego przedstawią sześciogodzinny 
program telewizyjny, doroczny Tele­
ton, celem zasilenia funduszu Kru­
cjaty Oświatowej. Apelujemy do 
wszystkich organizacji polonijnych, 
przedsiębiorców i przemysłowców jak 
i całej Polonii o propagowanie edu­
kacji wśród naszej młodzieży.

Teleton, którego konferansjerkę pro­
wadzi Blanka Rosenstiel, a którego 
głównym celem jest zbiórka fundu­
szy, urozmaicony będzie licznymi wy­
stępami artystycznymi. Osoby posia­
dające talent śpiewaczy, muzyczny 
lub taneczny, pragnące wziąć udział 
w tym programie, proszone są o 
zgłoszenie, dzwoniąc na numer: 
7744443.

Koszt studiów
Koszt studiów na 10 stanowych uni­

wersytetach został podwojony w la­
tach 1970-1978. Studenci opłacali 7 
procent kosztów związanych ze swo­
imi studiami, obecnie zaś płacą 13 
procent. Ogólnie — koszt studiów 
wzrósł o 88.5 procenta od 1970 roku. 

cerstwo, a trzecie wspólnie inne grupy 
polonijne.

Wszystkie polskie widowiska cie­
szyły się dużym powodzeniem, czego 
dowodem była wypełniona sala tea­
tralna.

Nas intereśuje widowisko dawa­
ne przez harcerstwo — powtórzone 
dwukrotnie. Brało w nim udział około 
sto osób — zuchów, harcerek, har­
cerzy, instruktorów i in. członków 
KPH.

Było to widowisko barwne, żywe 
i starannie przygotowane — prowa­
dzone przez narratorkę hm I. Szy­
mańską.

Młodzież wczuła się w sowje role 
i mimo widocznej u niektórych tre­
my, wykazała dobre przygotowanie. 
Z zadowoleniem przyjmowała uzna­
nie widowni, wyrażane oklaskami. 
Widziała w tym dowód zrozumienia 
istoty naszych zwyczajów i oceny ich 
wartości.

Widowisko pozwalało zrozumieć pol­
skie zwyczaje religijne, a tym samym 
wczuć się lepiej w kulturę polską, 
opartą na duchu chrześcijańskim.

W pierwszej części pokazaliśmy 
zwyczaje związane z wigilią i pierw­
szym dniem świąt, rozjaśnione rado­
ścią tańczących maluchów i scenką 
“Herodów”, którzy przedstawili zwy­
cięstwo dobra nad złem i tchórzo­
stwem butnego Heroda.

W drugiej części (pastorałkowej) 
przedstawiliśmy bogactwo melodii 
kolęd i pastorałek. W tej części wy­
stąpiły zespoły: “Wichrów” i “Lechi- 
tów”, zdobywając zasłużone uznanie 
i brawa.

Kierownictwo pierwszej części spo­
czywało w rękach hm. B. Bazylew- 
skiej, hm. E Lewandowskiej, dz. h. L. 
Kamińskiego.

W drugiej części pastorałkowej — 
Z. Bemadskiej, B. Ceiepoeli, hm. T. 
Więcka, K. Siemaszko oraz H. Wa- 
rzyczka, który otrzymał zasłużone 
brawa za poparcie solowe.

Kierownikom i wykonawcom skła­
damy serdeczne podziękowania za 
wkład pracy.
Podziękowania

Okres Bożego Narodzenia obfitu­
je w dary składane na rzecz har­
cerstwa. Zawsze pamiętająca o mło­
dzieży harcerskiej K. Wołkowicka zło­
żyła $50, Soborowie — $10, L. Luks 
— $5, nadto zamiast wysyłania do 
przyjaciół życzeń świątecznych, zło­
żyli dary:

hm E. Lewandowska — $20, M. 
Zofia i Antoni Baseccy — $25, Jani­
na i Kazimierz Sztemal - $20 oraz
M. J. Blahaczek — $10. Wszystkim 
ofiarodawcom składamy serdeczne 
Bóg zapłać. Wszystkie dary przezna­
czamy na harcerski fundusz szkole­
niowy, uważając szkolenie za zadanie 
najpilniejsze.
Piękny Jubileusz

W dniu Niepokalanego Poczęcia Naj­
świętszej Marii Panny w niewielkiej 
kaplicy Domu Ojców Jezuitów, 4005
N. Avers, odbyła się skromna uro­
czystość 50-lecia służby zakonnej 
ks. Jana Szuby. Niewielka kaplica 
nie pomieściła wszystkich przyjaciół, 
którzy przybyli, by wspólnie z Jubi­
latem podziękować Bogu za jego wiel­
ką pracę i rozległy dorobek duszpa­
sterski — tak w kraju, jak i w Chi­
cago. Wdzięczność swą wyrazili Ju­
bilatowi wspólną modlitwą.

Ojciec J. Szuba podkreślił, że to 
jest również 50-lecie jego służby har­
cerskiej — czuje się bowiem nadal 
zawsze harcerzem. Poczet sztandaro­
wy hufca “Warta” — złożony z har­
cerzy 1 D.H. — godnie reprezentował 
harcerstwo, wyrażając wdzięczność 
naszą Ojcu Jubilatowi, który — bę­
dąc superriorem — szeroko otworzył 
Dom Ojców Jezuitów dla młodzieży 
harcerskiej.

W imieniu całości tutejszego har­
cerstwa winszujemy Jubilatowi boga­
tego w wyniki, pięknego jubileuszu, 
wyrażamy wdzięczność za harcerskie 
życzliwe serce zawsze nam okazy­
wane i życzymy długich lat dalszej 
owocnej pracy duszpasterskiej.

Pomnicie!

Powstaje Kościół, Pomnik 
Męczeństwa Zamojszczyzny 

Potrzebna Jest Pomoc Finansowa Dla Parafii 
Zwierzyniec n/Wieprzem

Zdjęcie przedstawia kościół M.B. Królowej Polski (na drugim 
planie) w budowie. Na pierwszym planie dom parafialny.

V?!

— Jest to serdeczne posłanie do 
tych wszystkich, którzy wywodzą się 
z przebogatej w historyczne dzieje 
Ziemi Zamojskiej...

— Jest to wezwanie na rzecz mobi­
lizacji uczuć patriotycznych i poczucia 
wspólnoty narodowej...
— Jest to wołanie do ludzi o do­
brych sercach, którzy nie zatracili 
więzi duchowej z bohaterską Za- 
mojszczyzną, a szczególnie do tych, 
którzy uczestniczyli tam w walkach 
w okresie niemieckiej okupacji, prze­
żyli grozę niemieckiego barbarzyń­
stwa i niemieckich zbrodni, stając się 
świadkami tych wszystkich przejmu­
jących wydarzeń, jakie rozegrały się 
na Ziemi Zamojskiej podczas wysied­
lania przez Niemców ludności, pod­
czas mordowania Polaków na Rotun­
dzie w Zamościu, podczas maltreto­
wania ponad 24,000 mężczyzn, kobiet 
i dzieci w przejściowym obozie dla 
wysiedleńców w Zwierzyńcu nad 
Wieprzem.

Świątynia Królowej Polski
Właśnie w Zwierzyńcu budowana 

jest nowa świątynia pod wezwaniem 
M.B. Królowej Polski, mająca być 
symbolicznym pomnikiem męczeń­
stwa ludności, a szczególnie dzieci 
Zamojszczyzny.

Ofiarne społeczeństwo par. Zwie­
rzyniec, uzyskując pomoc wiernych 
z całej Zamojszczyzny, jak i z innych 
terenów Diecezji Lubelskiej, wniosło 
już na rzecz budowy kościoła olbrzy­
mi wkład pracy i ofiarności finanso­
wej. Dzięki temu stanął już dom para­
fialny, a i kościół jest już pod dachem, 
zaprojektowany przez architekta Zbi­
gniewa M. Kramarza według założeń 
nowoczesnej architektury kościelnej, 
dostosowanej do charakteru przepięk­
nego, naturalnego otoczenia, jakim 
wyróżnia się obszar Roztocza.

Ks. proboszcz Eugeniusz Kościołko 
i wierni mają nadzieję, że choć wnę-

Swiąteczna Dekoracja
Tadeusz i Anna Labus, zamieszkali 

w Hickory Hills o(rzymali kilka lat 
temu nagrodę Komitetu Upiększania 
Hickory Hills za dekorację swego 
ogrodu. W tym roku ich śwąteczna 
dekoracja ogrodowa równać się może 
nawet z śródmiejskimi. W ogrodzie 
rozmieszczonych jest 15,000 żarówek. 
Główna scena dekoracji przedstawia 
pasterską szopkę z figurami Świętej 
Rodziny, figurami pasterzy i zwie­
rząt.

11 żołnierzy, 21 krasnoludków, bał­
wany, bawiące się dzieci, św. Mikołaj 
i sztuczne, udekorowane choinki ota­
czają szopkę. Z daleka widoczny jest 
kolorowy, świetlny napis “Xmas” i 
krzyż utworzony z żarówek.

Ekspedycja 
Polskich Archeologów

Na pokładzie m/s “Radom” bande­
ry Polskich Linii Oceanicznych wy­
ruszyła do Afryki Zachodniej kolejna, 
czwarta ekspedycja archeologiczna 
Muzeum Narodowego w Szczecinie. 
Będzie ona prowadziła badania w 
Niani (Gwinea), średniowiecznej sto­
licy ówczesnego królestwa Mali.

Realizatorem ze strony polskiej jest 
szczecińskie muzeum we współpracy 
z innymi bratnimi placówkami oraz 
instytutem historii kultury material­
nej PAN. Prace przerwane zostaną z 
końcem marca 1979 r., przed nadej­
ściem pory deszczowej.

Wyprawy dały asumpt do stworze­
nia w Muzeum Narodowym w Szcze­
cinie stale wzbogacanej ekspozycji 
“africanów,” prezentowanej m. in. w 
Warszawie i Rostocku.

Naukowcy zabrali do Gwinei sprzęt 
audiowizualny, ufundowany przez 
polski resort oświaty i wychowania 
dla tamtejszych szkół. 

trze świątyni nie będzie wykończone, 
to jednak w niej odbędzie się tego­
roczna Pasterka.

Pomnik

Rodacy z Zamojszczyzny!
Świątynia w Zwierzyńcu będzie 

Pomnikiem Męczeństwa Zamojszczyz­
ny, która miała być przekształcona 
na bastion niemieckiego osadnic­
twa, gdy historyczny gród kancler- 
sko-hetmański Zamość miał być prze­
mieniony na... Himlerstadt.

Niemieccy zbrodniarze i ludobójcy 
objęli akcją wysiedleńczą i dzieci, 
segregując je pod względem rasowym 
albo na zgermanizowanie w Rzeszy, 
albo też na wyniszczenie w obozach 
koncentracyjnych.

Właśnie świątynia w Zwierzyńcu 
została zbudowana na terenie daw­
nego obozu przejściowego, w którym 
rozgrywały się tragedie odrywania 
dzieci od ojców i matek.

Pomóżmy w budowie tej świątyni, 
włączając się własnymi wpłatami na 
rzecz tego zbożnego dzieła religij­
nego i patriotycznego.

Rodacy z Zamojszczyzny!
Być może sami walczyliście na tej 

ukochanej ^iemi. Być może pamię­
tacie bohaterski opór ludności w cza­
sie przesiedleń oraz akcje zbrojne 
przeciw okupantowi, podejmowane 
głównie przez partyzanckie oddziały 
Armii Krajowej i Batalionów Chłop­
skich, które brały krwawy odwet za 
zbrodnie, okrucieństwa, terror i bez­
prawie Niemców. Być może sami 
przebywaliście w obozie w Zwierzyń­
cu. Więc pomóżcie upamiętnić te tra­
giczne dzieje!

Rodacy z Zamojszczyzny!
Jest to serdeczny apel o Waszą 

pomoc w dokończeniu budowy kośćioła 
w Zwierzyńcu n/Wieprzem, obecnie 
w Woj. Zamojskim. Parafianie i ks. 
Proboszcz wierzą głęboko, że apel 
ten nie przeminie bez echa.

Proszeni jesteście o przekazywanie 
wpłat przez Pekao, na specjalne 
konto:

Bank Polska Kasa Opieki
Oddział w Lublinie
Konto ks. E. Kościołko nr. 1527, 

subkonto 787
20—121 Lublin
Aleja Tysiąclecia 5, Polska.
Bądźcie ofiarni, w tym przedświą­

tecznym okresie obdarzania potrze­
bujących, na rzecz dobrego dzieła 
Bożego i narodowego. A wybierając 
się do rodzinnej Zamojszczyzny, pa­
miętajcie odwiedzić Zwierzyniec 
n/Wieprzem, aby przekonać się na­
ocznie jak wielki wysiłek na rzecz 
budowy świątyni M.B. Królowej Pol­
ski został już poniesiony przez tam­
tejsze społeczeństwo oraz jak po­
ważne są jeszcze potrzeby dla zakoń­
czenia budowy i wyposażenia wnętrza 
tego wspaniałego symbolu Wiary i 
polskości.

Józef Białasiewicz
(Prasa polonijna w Stanach i w 

Kanadzie proszona jest o przedruko­
wanie tego apelu.)

Szkoła Tańca i Śpiewu
Zarząd Związku Klubów Polskich 

powiadamia wszystkich zaintereso­
wanych, że nasza organizacja powo­
łała do życia i prowadzi szkolę tańca 
i śpiewu.

Zajęcia chóru prowadzi Józef Fad- 
rowski: w każdą sobotę od 1:00 do 
2:30 po południu.

Szkołę tańca prowadzą Sabina i 
Antoni Dobrzańscy: w każdą sobotę 
do 2:30 do 4:30 po południu.

Nauka tańca odbywa się na razie 
w dwóch grupach: od 4—7 lat i od 
7 lat w górę.

Nauka tańca i śpiewu odbywa się 
w Avondale Park: 3616 W. School St.

W sprawie informacji proszę dzwo­
nić: Adam Ocytko, tel. 7364952 oraz 
Dobrzańscy, tel. 685-5684.

Ks. E. Witusik, koresp.

Z Życia Organizacyjnego Z.N.P.

Posiedzenie 
Tow. Wierność, 
Grupa 2927 ZNP

Posiedzenie Tow. Wierność, Grupa 
2927 ZNP, odbędzie się w środę, 20 
grudnia, o godz. 7 wiecz., w sali 
Cornell Park, przy skrzyżowaniu ulic 
51 i Wood. Na zebraniu przeprowa­
dzone zostaną wybory do nowego za­
rządu. Prosimy o liczne przybycie. — 
M. Winiecka, prez.; M. Pawlikowska, 
sekr. prot.

Posiedzenie Tow. Ogniwo 
Polskie, Gr. 1991 ZNP.
Posiedzenie wyborcze Tow. Ogniwo 

Polskie, Gr. 1991 ZNP, odbędzie się 
w środę, 20 grudnia, o godz. 7:30 wiecz. 
w sali T. Ciołka, 5301 W. Newport. 
Prosimy wszystkich członków o obec­
ność. — S. Szwejcer, prezes; S. 
Kurzeja, sekr.

Posiedzenie Tow. 
Synowie Piasta, 

Gr. 1214 ZNP
Posiedzenie Tow. Synowie Piasta, 

Gr. 1214 ZNP, odbędzie się w środę, 
20 grudnia, w sali PŁAW, 3024 N. 
Laramie, o godz. 7:30 wiecz. Prosimy 
o liczne przybycie. — A. Wojciechow­
ska, prez.; C. Rożek, sekr. prot.

Posiedzenie Tow. 
Miłość Ojczyzny, 
Grupa 1792 ZNP

Posiedzenie Tow. Miłość Ojczyzny, 
Gr. 1792 ZNP, odbędzie się w środę, 
20 grudnia, o 7:30 wiecz., w sali Nowa 
Polonia, 6103 W. Belmont. Jest to 
posiedzenie wyborcze. Prosimy o 
liczne przybycie. — L. Zak, prez.; 
M. Ogórek, sekr. prot.

Zebranie Gm. 123 ZNP
Zebranie Gminy 123 ZNP nie od­

będzie się w tym roku, lecz 8 stycznia, 
w poniedziałek, o godz. 7:30 wiecz., 
w sali Łączkowskich, 1425 W. 51 ul. 
Prosimy o przysłanie delegacji oraz 
o opłacenie składek. — T. Paczyński, 
prezes; A. Krak, sekr. prot.

Zebranie Tow.
Im. A. Gillera, 

Gr. 170 ZNP
Zebranie wyborcze Tow. im. A. 

Gillera-T. Zana, Gr. 170 ZNP, 
odbędzie się w czwartek, 21 grudnia, 
o godz. 8 wiecz., w Louis Hall, 1001 N. 
Wolcott. Prosimy o liczne przybycie. 
J. Tracz, prez.; J. Strzyż, sekr. prot.

Posiedzenie Tow.
Strz. Obrony Białego Orła 

Gr. 2185 ZNP
Tow. Strzelców Obrony Białego 

Orła, Grupa 2185 ZNP, Oddz. 101 Le­
gionu Pułaskiego odbędzie posie­
dzenie wyborcze w czwartek, 21 gru­
dnia, o godz. 7:30 wieczorem, w lo­
kalu p. Moskala, 5639 Milwaukee.

F. Rusak, sekr. fin. będzie wcześ­
niej przyjmowała podatki. Kto nie 
może przybyć na posiedzenie może 
przesłać pieniądze pocztą do sekr. fin.

M. Klinger, przeska; J. Przywara, 
sekr. prot.

60-lecie Powstania 
W ielkopolskiego

W środę, 27-go grudnia br. o godz. 
7-ej wieczorem w kaplicy O. Jezuitów, 
4105 Avers Ave., odbędzie się uro­
czysta Msza św. w 60 rocznicę wy­
buchu Powstania Wielkopolskiego. 
Modlić się będziemy za poległych, za­
mordowanych i zmarłych Powstań­
ców Wielkopolskich.

Apelujemy do członków PZZZ, Har­
cerstwa, kombatantów i Polonii o licz­
ny udział w nabożeństwie.

Po Mszy św. przyjęcie w dolnej 
sali.

Polski Związek Ziem Zachodnich — 
Marian Sobieraj, prezes.

Wakacje Zimowe 
w Szkołach

Od 18 grudnia do 5 stycznia trwają 
wakacje zimowe w szkołach. W związ­
ku z tym, inspektor szkolny R. J. 
Martwick apeluje zarówno do uczniów 
jak i do kierowników o zachowanie 
szczególnej uwagi na drogach. Z jed­
nej strony bowiem, kierowcy nie są 
przyzwyczajeni do codziennego wi­
doku dzieci na drodze, z drugiej 
uczniowie wykorzystują wolny czas, 
by jeździć samochodami — wszystko 
to przyczynia się do zwiększenia 
ilości wypadków w okresie świątecz­
nym.

8-letni Chłopiec 
Zginął w Pożarze

W południowej dzielnicy miasta zgi­
nął w pożarze 8-letni chłopiec. Pożar 
wybuchł w sobotę wcześnie rano. Tro­
je innych dzieci zostało uratowanych 
z płonącego domu. Rodzice nie zdą­
żyli jednak wrócić po Williama. Zo­
stał on przewieziony do szpitala, lecz 
stwierdzono zgon.

CZY z BUTELKI CZY z KARAFKI 
PRZY OKAZJI PIJ NA ZDROWIE!

Oryginalna Polska Wódka produkowana i butelkowana w Polsce przez 
Państwowy Monopol Spirytusowy

TAKŻE- JARZ^BIAK * SOPLICA * WINIAK 
' LUKSUSOWA * MYŚLIWSKA I INNE

PO HURTOWE DOSTAWY ZWRACAJCIE SIĘ DO

STANLEY STAWSKI 
DISTRIBUTING CO.

1134-36 N. Ashland Ave., Chicago, ni. 60622 
Tel. 278-4848
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 

W STANACH ZJEDN. i W KANADZIE
Codzienne 

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $31.50
Półrocz. (6 mos.) 18.00 
Kwartał. (3 mos.) 10.50 
Miesięcz. (1 nw.) 5.00

Tylko
Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $10.25
Półrocz. (6 mos.) 6.75
Kwartał. (3 mos.) 4.00

— pojedyńczy
25c

W kioskach (News-Stands)
Numer Codziennie (Single Daily Copy)

DO INNYCH KRAJÓW:

Codzienne 
i Weekendowe

Rocznie (1 yr..) $41.00 
Półrocz. (6 mos.) 25.00 
Kwartał (3 mos.) 15.00

Tylko
Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $13.00
Półrocz. (6 mos.) 9.50
Kwartał. (3 mos.) 6.00

W kioskach (News-Stands) — pojedyńczy
Numer Weekendowy (Single Week-End) ....... 30c

Zachodnia “Szczytówka”
Dwudniowe spotkanie szefów mocarstw za­

chodnich odbędzie się 5 i 6 stycznia w Guade- 
lupe w Indiach Zachodnich z udziałem pre­
zydenta Jimmy Cartera, Francuskiego prezy­
denta Valery Giscard d’Estaing, brytyjskiego 
premiera Jamesa Callaghana i zachodnio nie- 
mieckiego kanclerza, Helmuta Schmidta. We­
dług istniejących zapowiedzi, choć spotkanie 
to będzie nosiło charakter jakby prywatny, 
to jednak politycy ci będą omawiali wyjąt­
kowej wagi zagadnienia, dotyczące polityki 
Zachodu.

Uważa się, że podstawowym zagadnieniem 
będzie ograniczenie zbrojeń atomowych, zary­
sowujące się w amerykańsko-sowieckich za­
biegach o podpisanie układu SALT II. Nie jest 
to bowiem sprawa dotycząca wyłącznie tych 
dwóch mocarstw, gdyż różne postanowienia 
wałkowanego nadal w rozmowach dyploma­
tycznych układu dotyczą i sytuacji w zakre­
sie bezpieczeństwa naszych sojuszników euro­
pejskich w ramach NATO. Stąd też prezy­
dent Carter zamierza w czasie spotkania przed­
stawić wspomnianym mężom stanu założenia 
SALT II, jak i różnice stanowisk Stanów i

Sowietów, jakie jeszcze występują w toczących 
się rokowaniach.

Z wypowiedzi sekretarza prasowego Białego 
Domu wynika, że przedmiotem rozmów będą i 
możliwości obronne Paktu Atlantyckiego oraz 
sytuacja na Bliskim Wschodzie oraz w Afryce, 
słowem te wszystkie zagadnienia, które są 
obecnie tak aktualne w polityce międzynaro­
dowej, a do tego stwarzają komplikacje dla 
sojuszników zachodnich, gdyż dotyczą każde­
go z czterech krajów, jakie będą reprezento­
wane na tej styczniowej “szczytówce”.

Jest oczywiste, skoro Washington zdecydo­
wał nawiązać pełne stosunki dyplomatyczne 
z czerwonymi Chinami, zaś państwa produ­
kujące ropę (OPEC) wystąpiły z zaskakującą 
co do wysokości podwyżką cen ropy, że te dwa 
problemy trzeba włączyć w zakres rozmów. 
Sprawa ropy będzie też chyba wyjątkowo trud­
nym problemem, bo podwyżka cen, choć stop­
niowa tylko, uderzy dotkliwie w antyinflacyj­
ną politykę Stanów, a do tego skomplikuje 
sytuację gospodarczo-finansową Francji, Anglii 
i Niemiec Zachodnich, które są uzależnione 
od zagranicznych dostaw tego podstawowego 
surowca.

Optymizm Ekonomistów
Ekonomiści, przemysłowcy i bankierzy bez 

żalu żegnają rok 1978, który przyniósł znaczny 
spadek wartości dolara za granicą, dużą in­
flację i skoki cen na giełdzie. Ekonomiści 
mogą jednak z dumą wskazać, że ich przepo­
wiednie sprawdziły się (co się rzadko zdarza). 
Wzrost ekonomiczny i inflacja osiągnęły prze­
widywany przez nich poziom.

Pewną niespodzianką jest optymizm inwesto­
rów w odniesieniu do roku 1979, mimo, że 
ekonomiści przepowiadają krótką recesję. Prze­
mysłowcy i bankierzy nie obawiają się jednak 
recesji, wręcz przeciwnie, uważają, że wyjdzie 
ona krajowi na zdrowie, ponieważ będzie do­
datkowym czynnikiem hamującym inflację, a 
stabilizacja cen i płac jest największą zachę­
tą do inwestycji.

Po raz pierwszy od zmiany Administracji 
w Washingtonie, sfery gospodarcze pozytywnie 
oceniają politykę wewnętrzną prezydenta Car­
tera. Do przejścia od braku zaufania do za­
ufania przyczyniła się przede wszystkim po­
stawa prezydenta Cartera na “mini” konwencji 
Partii Demokratycznej w Memphis, Tenn., 
gdzie przeciwstawił się on naciskom liberal­
nego skrzydła, które domagało się zwiększenia 
wydatków na różne istniejące programy opieki 
społecznej i wprowadzenie nowych programów. 
Spełnienie tych żądań uniemożliwiło by zmniej­
szenie deficytu budżetowego do $30 bilionów.

Prezydent Carter zmobilizował swoje siły, 
które skutecznie zablokowały ofensywę libe­
rałów, i uzyskały od konwencji całkowite po­
parcie polityki ekonomicznej rządu, a więc 
także utrzymania deficytu budżetowego na 
możliwie najniższym poziomie.

Bez względu na nasz stosunek do giełdy 
nie możemy zaprzeczyć, że jest ona barometrem 
wskazującym stan zdrowia ekonomicznego kra­
ju. Eksperci są zgodni, że mimo krótkiej re­
cesji, ceny akcji powinny pójść w górę. Ze 
stabilizacją cen i płac wzrosną inwestycje, 
co również wpłynie dodatnio na giełdę.

Recesja spowoduje obniżkę stopy procento­
wej. Kredyt stanie się więc tańszy. Do zwięk­
szenia obrotów pieniężnych na rynku we­
wnętrznym przyczyni się także większy niż 
dotąd napływ inwestycji zagranicznych.

Zahamowanie inflacji i wzrost inwestycji 
przyczynią się do zakończenia “mini” recesji 
pod koniec 1979 r. zapoczątkują znaczne oży­
wienie ekonomiczne z początkiem lub w po­
łowie 1980 r. Ekonomiści ostrzegają jednak, 
że sprawdzenie się ich optymistycznych prze­
powiedni zależy od jednego warunku, a mia­
nowicie, że rząd i Federal Reserve Board 
“wytrzymają nerwowo” krótką recesję, nie ule­
gną naciskom liberałów i nie zaczną “oliwić” 
gospodarki, co zwiększyło by inflację. Kluczem 
do przyszłości jest więc walka z inflacją.

Kandydat Carter
Chyba trudno mieć wątpliwości czy prezy­

dent Jimmy Carter będzie kandydował po­
nownie do Białego Domu. Zachowanie się Pre­
zydenta nie wskazuje, że zdecydował on być 
jednoterminowym prezydentem, skoro uczest­
niczył on w ostatniej kampanii przedwybor­
czej, skoro wyrównał swoje stosunki z Krajo­
wym Komitetem Demokratycznym, skoro 
wreszcie podkreśla wyraźnie przy każdej okazji 
osiągnięcia administracji rządowej, rozwija wy­
jątkowo aktywną politykę zagraniczną, jak też 
zabiega, aby programy wewnętrzne zostały 
przeprowadzone, szczególnie walka z inflacją.

Atmosfera w Białym Domu też wskazuje wy­
raźnie, że sztab Prezydenta przyjmuje ponowne 
jego kandydowanie jako oczywistość. Przecież 
istnieją już w obiegu reklamowe guziki “Car- 
ter-Mondale 1980” ... Co więcej, Carter 
powiedział, że rozstrzygnął już sprawę ponow­
nego kandydowania, ale ujawni “później” swo­
ją decyzję. Nic nie wskazuje, aby miała to 
być decyzja negatywna, gdyż Prezydent w 
ocenie dotychczasowych swoich osiągnięć w 
rządzeniu stwierdził przecież, że “plusy da­
leko przeważają minusy”. Takie ujęcie nie wy­
szłoby z ust polityka, który nie zamierza kan­
dydować ponownie.

Dodać tu trzeba, że jak dotąd nie wysu­
nął się po stronie demokratycznej żaden kan­
dydat, który obecnie byłby gotów do kon­
frontacji z Carterem. Wystąpienia sen. Edwar­
da Kennedy (D) z Mass, na konwencji demo­
kratów w Memphis, Tenn. ograniczyły się do 
jednego tylko zagadnienia, a mianowicie ogól­
nokrajowej opieki zdrowia (ubezpieczenia). Tru­
dno sądzić, aby ten jeden temat był dosta­
teczną bazą do zabiegów o nominację, a to 
tym bardziej, że przecież i administracja Car­
tera posiada swoją własną koncepcję odnośnie 
ubezpieczeń zdrowia.

Nie bawiąc się w prorokowanie można już 
obecnie powiedzieć, że Jimmy Carter będzie 
kandydował ponownie. Polityk rozwijający tak 
aktywną działalność na terenie zagranicznym 
i wewnętrznym nie będzie myślał o wycofa­
niu się z życia publicznego.

TO I OWO
Pewien farmer walijski kupił sobie tresowa­

nego specjalnie do owiec psa — owczarka. 
Zaczął wydawać mu zwykłe w tym wypadku 
rozkazy, lecz te padały jak na ścianę. Pies 
nie słuchał i tyle. Farmer poskarży! gdzie trze­
ba, że go oszukano, otrzymał bowiem za swe 
pieniądze bezwartościowy “towar.”

Przyszła komisja od wymaganych w kupni- 
ctwie norm oraz hodowca, od którego owczarek 
pochodził. Farmer rzucił rozkaz i . . . sprawa 
została wyjaśniona. Pan mówił po walijsku, 
a pies rozumiał tylko po angielsku! Na szczęście 
farmer jest człowiekiem dwujęzycznym i teraz 
praca psem idzie mu gładko i zgodnie.

* * *
Z Japonii donoszą o wyprodukowaniu nowego 

likieru, zaprawionego esencją ze zdechłych 
glist. Ma on pobudzać erotyczny apeyt i doda­
wać mu pikanterii. . . . Likier ma delikatny 
i niewinny zapach jabłek.

• * «
Hodowla koni arabskich w Polsce jest ceniona 

na całym świecie. Ostatnio, na aukcji w Jano­
wie Podlaskim, kupcy amerykańscy kupili 28 
arabów za sumę $1 miliona dolarów. Największą 
cenę uzyskała biegająca niedawno na Służewcu 
w Warszawie klacz Dacja — $90,000. Pozostałe 
konie zakupiono w cenie od $10,000 do $75,000. 
Ponadto firma amerykańska Lassalle kupiła 10 
koni sportowych.

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

wnI

Prawda, 
Autentyczność 

i Sprawiedliwość
TYDZIEŃ POLSKI, Londyn - W 

tym ogonku stoi też poszanowanie 
autorstwa, obrona przed groźbą cen­
zury i inne szlachetne pobudki.

Te wielkie hasła bywają przeciw­
stawne. O co kruszy kopie książę 
Gloucester, domagając się przywró­
cenia w pełni tekstu filmu “Holo­
caust?” O poszanowanie autorstwa. 
O ochronę przed widmem cenzury 
w wolnym kraju. Walczy — w swoim 
przekonaniu — o prawdę i o spra­
wiedliwość.

A ponieważ autentyczny tekst 
utrwala uwłaczające fałsze, rzecznik 
sprawiedliwości i obrońca prawdy 
staje się ich przeciwnikiem i współ- 
winowajcą fałszowania historii.

Występując w imię “wolności sło­
wa, która obowiązuje w tym kraju 
od czasów renesansu,” zbywa lecewa- 
żąco możliwość istnienia w tym filmie 
słabych stron, podnosząc ogrom za­
sługi unaocznienia “niewiarogodnego 
postępowania, ukrywanego za zasłoną 
kłamstwa i półprawdy.”

Przypuśćmy. Widocznie nie miał 
okazji lub chęci zajrzenia do rewe­
lacji, które stworzyły całe biblioteki 
przez te pół kopy lat. “Unaocznienie” 
przemówiło dopiero w postaci obraz­
kowej sensacji.

Mamy więc pokazaną całą prawdę 
hitlerowską: pluton egzekucyjny w 
mundurach żołnierzy polskich. 
Usankcjonowanie potwarzy o współ­
pracy Polaków z Niemcami, popiera­
nej tak oczywistym argumentem, jak 
że obozy zagłady znajdowały się na 
terytorium Polski. Argument niezbi­
ty.

Kto jeszcze nadużyje bezbronnej 
cierpliwości tego munduru, raz już 
wyzyskanej przeciw nam, i to z powo­
dzeniem?

Przykład dali Niemcy. Pisali o tym 
Niemcy, Żydzi, Polacy, ale co książ­
ka, to nie film. Do sfingowanej na­
paści na Niemców, która stworzyła 
im “legalną” podstawę “wypowiedze­
nia” wojny, wygarnęli z więzienia 
przestępców, dobierając dla większej 
swej satysfakcji, Żydów a dla doda­
nia im animuszu przyrzekając wol­
ność.

Po wykonaniu rozkazu zostali stra­
ceni, jako świadkowie i jako żydzi. 
Obietnica obdarzenia ich wolnością 
była dotrzymana.

Rebajło

Bomba Nie Wybuchła
NOWY DZIENNIK, New York. - 

Mniej więcej przed dziesięciu laty 
prof. Reich wydał książkę pod tytu­
łem “Bomba ludnościowa” (Popula­
tion Bomb). Książka stała się sław­
na, profesor paradował po wszyst­
kich ekranach telewizyjnych ze zna­
czkiem klubu mężczyzn, którzy po­
zbawili się płodności. Oczywiście 
obraz globu, pokrytego mrowiskiem 
ludzkim, tak że “pozostały tylko sto­
jące miejsca” (jak wówczas mówio­
no), powiększył napięcie, wywołane 
wojną w Wietnamie, palącymi się 
miastami i epidemią narkotyków.

Jaka jest sytuacja po dziesięciu 
latach? Amerykański Urząd Spisu 
Ludności wydał właśnie studium pt. 
“World Population: 1977 Advanced 
Study”. We wstępie szef odpowiednie­
go wydziału Samuel Baum, oświad­
cza: “Jest to zwrotny punkt w dzie­
jach ludzkości. Przyrost uległ zmniej­
szeniu”.

Zmiana nie jest oczywiście równo­
mierna. W krajach przemysłowych 
przyrost zmniejszył się znacznie, spa­
dając przeciętnie do 0.8 proc. W. Bry­
tania osiągnęła punkt zerowy, to zna­
czy liczba urodzin równa się liczbie 
zgonów, ludność wysp brytyjskich jest 
ustabilizowana na obecnym poziomie. 
Ale nawet w niektórych krajach po­
łudniowej Azji, jak Tajlandia i Fili­
piny, zaznaczył się znaczny spadek 
ludności. Natomiast sytuacja nie jest 
lepsza, a może nawet gorsza, w In­
diach i w Afryce. Na ogół w kra­
jach opóźnionych przyrost wynosi cią­
gle ok. 2.3 proc, (przedtem 3 proc.).

W sumie jednak przyrost jest mniej­
szy na całym świecie. Liczba ludno­
ści będzie dalej wzrastała, ale tempo 
przyrostu powinno być coraz mniej­
sze. “Nie sądzę, żeby trend uległ 
zmianie”, powiada pfof. Anshley 
Coale z Princeton.

Ameryka jest już bliska przecięt­
nej krajów uprzemysłowionych. Przy­
rost wynosi ok. 0.8 proc. Jakie są 
tego przyczyny? Jest ich z pewno-

Po Dwóch Latach
Badania ankietowe przeprowadzone 

wśród frankojęzycznej ludności Que- 
becu wykazują, iż jest ona zadowo­
lona z rządów Partii Quebecois pod 
przewodnictwem Rene Levesque’a.

Większość ankietowanych uważa, iż 
Levesque jak dotychczas — spełnił 
zapowiedzi wyborcze i dał prowincji 
dobrą administracje. W ciągu dwóch 
lat rządów nie zanotowano absolutnie 
żadnych skandali ani nadużyć. Rząd 
natomiast obniżył podatki, rozszerzył 
zakresy opieki zdrowotnej i społecznej 
oraz oficjalnie usankcjonował język 
francuski jako jedynie powszechnie 
obowiązujący.

Zapewne anglojęzyczna ludność 
Quebecu odpowiedziałaby inaczej na 
pytania tej ankiety, lecz nie zwra­
cano się do niej. Nie mniej jednak 
wolno zakładać, że i ona uznałaby 
administrację P.Q. za sprawną i 
wolną od korupcji. Ale zarówno pew­
na część frankojęzycznych mieszkań­
ców jak i większość anglojęzycznych 
nie ogranicza swojej oceny rządów 
Partii Quebecois do kilku aspektów, 
do pewnych doraźnych poczynań, lecz 
do jego zasadniczych celów.

Wielu wskazuje, iż Rene Levesque 
w ciągu dwuletnich rządów niejako 
politycznie “złagodniał,” to znaczy, 
iż nie stawia tak ostro, drastycznie 
zagadnienia niepodległości Quebecu.

Niektórzy przypominają, że w okre­
sie kampanii wyborczej zapowiadał 
przeprowadzenie plebiscytu w możli­
wie najszybszym terminie po zwy­
cięstwie wyborczym. Minęły dwa lata 
i nie tylko nie ustalono jeszcze ter­
minu plebiscytu w sprawie niepodle­
głości Quebecu, ale formułuje się 
zupełnie inaczej pytania plebiscytowe.

Ludność ma po prostu odpowiedzieć 
czy udziela rządowi pełnomocnictw 
do prowadzenia rokowań w sprawie 
unii godpodarczej z Kanadą przy po­
litycznej niezależności. Prem. Le­
vesque i jego najbliżsi współpracow­
nicy zapowiadają, że jesienią przy­
szłego roku odbędzie się plebiscyt, 
względnie ogłoszony zostanie jego ter­
min.

Wydaje się, iż błędem jest zakładać, 
że przez odroczenia plebiscytu, Partii 
Quebecois niejako wycofuje się w 
bardzo dyskretny sposób ze swojego 
zasadniczego postulatu. Wręcz od­
wrotnie !

Rene Levesque, który jest dosko­
nałym taktykiem i graczem politycz­
nym, nie spieszy się z odwołaniem się 
do społeczeństwa w tak trudnej i 
skomplikowanej sprawie, w prze­
świadczeniu, iż w miarę pozostania

u steru rządów, umiejętnego a pozy­
tywnego dla ludności, regulowania i 
załatwiania innych problemów, wzra­
stać będzie doń zaufanie. Kiedy to 
nastąpi będzie mógł śmiało formuło­
wać programowe pytania do plebiscytu. 

Najważniejsze jest utrzymanie się 
przy władzy, bo to pozwala na prze­
prowadzenie wielu spraw dotyczą­
cych samodzielności Quebecu bez 
odrywania się od Kanady. Taka tak­
tyka może doprowadzić do tego, że 
proklamacja niepodległości okaże się 
albo zbędna, ale stanie się faktem z 
którym wszyscy się pogodzą i bez 
jakiegokolwiek plebiscytu.

Przeprowadzenie plebiscytu w ter­
minie jak najrychlejszym byłoby 
niezmiernie korzystne dla kraju. Nie 
ulega bowiem najmniejszej wątpliwo­
ści iż zwycięstwo Partii Quebecois 
przyczyniło się znakomicie do osła­
bienia waluty, do trudności gospodar­
czych.

Sytuacja gospodarcza w Quebecu 
pogorszyła się. Pewne sukcesy poli­
tyczne nie wyrównują szkód gospo­
darczych. Rząd nie potrafił zwięk­
szyć stanu zatrudnienia już chociażby 
dlatego iż brak inwestorów, mimo 
iż Levesque i jego minister skarbu 
Parizeau zapewniają, iż nic nie grozi 
kapitałowi. Niektóre wielkie przed­
siębiorstwa ograniczyły swoją dzia­
łalność w Quebecu, podczas gdy inne 
po prostu nie rozszerzają jej. Wia­
domo też, iż w różnych formach ucieka 
kapitał z tej prowincji.

Prem. Levesque doskonale zdawał 
sobie sprawę, iż plebiscyt ogłoszony 
wkrótce po objęciu władzy wypadł 
by na jego niekorzyść. Nie musiałby 
wprawdzie ustąpić, nie byłaby to prze­
cież porażka czy klęska wyborcza, 
nie mniej jednak straciłby wiele jako 
przywódca polityczny.

Dlatego też nie przestając podkre­
ślać, iż zmierza do osiągnięcia zasad­
niczego programowego celu to jest 
niepodległości Quebecu, posuwa się 
ku temu powoli, różnymi, nieraz 
bardzo okrężnymi, to znów wielce za­
kamuflowanymi drogami.

Uznał więc, iż znacznie lepiej będzie 
nie spieszyć się z uzyskaniem osta­
tecznej decyzji wyborców, ale syste­
matycznie przygotować ich do tego, 
by wypadła ona po jego myśli. Okres 
poprzedzający plebiscyt wykorzystuje 
różnorako, nie gubiąc jednak swojego 
celu. Potrafi go bardzo umiejętnie 
zasłaniać, gdy chodzi o uśpienie czuj­
ności przeciwników. Stąd też i ich 
Wedy. (Z wiązko wie)

Listy Do Redakcji
Ukraińcy Wobec Nowego Papieża

Niespodziewany wybór polskiego 
kardynała papieżem przyjęty został 
przez Ukraińców w wolnym świecie 
ze szczerym zadowoleniem a to tak 
przez kierownicze czynniki cerkiewne 
jak i polityczne.

Kardynał Józef Slipyj, głowa Ukra­
ińskiej Katolickiej Cerkwi, wydał 
oświadczenie stwierdzające, iż Ukra­
ińcy cieszą się z wyboru papieża, 
który był członkiem hierarchii ko­
ścioła prześladowanego, który zna 
dobrze bezbożny komunizm i rozumie 
co to jest pragnienie prawdy. Dalej 
wyraża nadzieję, że cerkiew ukraiń­
ska, której nieszczęsny los nie znaj­
dywał dotychczas zrozumienia i po­
mocy na zachodzie, otrzyma teraz 
tę pomoc od papieża Jana Pawła II, 
który będzie realizować postanowie­
nia drugiego soboru watykańskiego 
i nada Kościołowi nowy kierunek i 
świeże idee odnośnie żywotnych i palą-' 
cych problemów Kościoła.

Ukraiński Komitet Kongresowy, na­
czelna reprezentacja polityczna Ukra­
ińców w Ameryce, odpowiednik na­
szego Kongresu Polonii, wysłał do 
nowego papieża obszerną depeszę 
gratulacyjną, w której wyraża radość 
z wyboru papieża z sąsiedniego naro­
du słowiańskiego, który zna dobrze 

ścią wiele. Jedną z najważniejszych 
jest wyższy poziom życia, a w ślad 
za tym wzrost kosztów wychowania 
i wykształcenia dzieci. Nie stanowią 
one już, jak w krajach prymityw­
nych, bogactwa rodziny, ale są po­
ważnym zobowiązaniem. Przyniesie 
to oczywiście nowe problemy.

Jeżeli postęp techniczny nie nadą­
ży za spadkiem ludności, powstanie 
brak rąk do pracy. Rozpocznie się 
— jak ktoś to nazwał — bałkaniza- 
cja krajów uprzemysłowionych — 
przywóz rąk roboczych z krajów opó­
źnionych.

W każdym razie bomba nie wybu­
chła i chyba już nie wybuchnie. Przy­
najmniej nie w krajach uprzemysło­
wionych. I najmniej przyczynił się do 
tego klub prof. Reicha.

okrutne prześladowania religijne na 
Ukrainie tak prawosławnej jak i kato­
lickiej cerkwi. Stwierdza, że narody 
polski i ukraiński, mimo tragicznych 
konfliktów w przeszłości, są blisko 
spokrewnione językiem, kulturą i reli- 
gią a także dążeniami do wolności 
i wyraża nadzieję, że papież, jako 
pasterz całego Kościoła, będzie inspi­
rować Polaków i Ukraińców do 
ściślejszej współpracy dla wspólnych 
celów.

Najbardziej wszechstronnie zostało 
omówione znaczenie wyboru kardy­
nała Wojtyły papieżem w rozprawie 
Dr. Wasyla Markusia, profesora nauk 
politycznych tut. uniwersytetu Loyola, 
zamieszczonej w dwóch kolejnych nu­
merach “Svobody”, czołowego dzien­
nika ukraińskiego na Stany Zjedno­
czone i Kanadę. — W pierwszej części 
autor rozważa i ocenia pozytywnie 
decyzję kardynałów powierzenia wła­
dzy papieskiej Polakowi z punktu 
widzenia obecnej sytuacji światowej 
kościoła katolickiego, jego trudnych 
problemów, jego zadań i potrzeb. 
Następnie przedstawia osobiste wa­
lory kardynała Wojtyły, które go tak 
pomyślnie predestynują do kierowa­
nia nawą piotrową w tym szczególnie 
trudnym dla Kościoła okresie.

W końcu przytacza fakty wskazu­
jące na szczerze przyjazny stosunek 
kardynała do Ukraińców a więc życz­
liwość wobec greko-katolickiej parafii 
w Krakowie, jedynej w jego diecezji, 
samorzutne zainteresowanie Insty­
tutem Studiów Ukraińskich w Har- 
vardzie i żywe stosunki z klerem 
ukraińskim w Rzymie a więc i z kar­
dynałem Slipyjem. Wyraża też autor 
nadzieję, że Jan Paweł II załatwi 
pomyślnie drażliwy problem ukraiń­
skiego patriarchatu.

Jakby na potwierdzenie tych ostat­
nich uwag autora, wiemy od obecnych 
na intronizacji Jana Pawia II, że 
przyjmując należne mu hołdy kardy­
nałów, tylko dwa razy powstał z tronu 
papieskiego a to witając kard. Wy­
szyńskiego i kard. Slipyja.

Witold Borysiewicz
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SKLEP DLA 
CAŁEJ RODZINY 

ISTNIEJE OD 1911 ROKU

Phone 237-3600

Specjalna cena 99ę I

Piękne prezenty dla żony, 
matki, przyjaciółki i córki.

Bluzki, suknie, 
swetry, spodnie 

Ceny odpowiadające 
każdemu

ŚLICZNE KARTKI 
ŚWIĄTECZNE

Duży wybór. W pudelkach, 
lub osobno

Najserdeczniejsze
Życzenia 

Wesołych Świąt 
Bożego Narodzenia 

i Radosnego 
Nowego Roku 
Dla Klientów, 

Przyjaciół 
i Całej Polonii

Męskie 
Ciepłe Skarpetki 
“Tubb Cushion”

Rozmiary od 9 do 15
Reg. Cena $1.50 

Męskie, białe chusteczki
Reg. cena 35t każda 

Specjalna cena

2 za 35? (tylko 6)

MĘSKIE, CIEPŁE, 
ZIMOWE ŻAKIETY

Reg. cena do $65.00
Rozmiary 36 do 46.

Specjalna cena $29.88

Specjalna 
WYPRZEDAŻ 

Przedświąteczna
Godziny świąteczne 

Poniedziałek, wtorek, środa, 
czwartek, piątek 

9:00do9:00 
Sobota 9:00 do 6:00 

Specjalnie na Boże Narodzenie 
otwarte w niedzielę 12:00 do 5:00

Z Posiedzenia Zarządu Centralnego ZNP

(Ciąg dalszy nastąpi)

Racuszki z Sera i Ziemniaków
2 funty ugotowanych ziemniaków, 

7 uncji sera twarogowego, 3 jajka, 2-3 
łyżki mąki, sól, tłuszcz do smażenia.

Ugotowane ziemniaki przepuścić 
razem z serem przez maszynkę do 
mielenia mięsa. Do zmielonej masy 
dodać żółtka jaj, wymieszać. Z białek 
ubić pianę i przesypując mąką wy­
mieszać pianę z ciastem.

Wyłożyć ciasto na stolnicę, ufor­
mować wałek. Odcinać nożem niezbyt 
grube placki i od razu kłaść je do 
smażenia na rozgrzany na patelni olej 
lub smalec. Placki podawać można ze 
śmietaną ocukrzoną.

nych. To prestiżowe przedsięwzięcie 
towarzyskie było wielkim sukcesem 
dzięki umiejętnym przygotowaniom, 
za które uznanie należy się wicepre­
zesce Helenie Szymanowicz, komi- 
sarkom 12-go i 13-go Okręgu, Geno­
wefie Wesołowskiej i Wiktorii Kol- 
man, dyrektorkom Helenie Orawiec 
i Florentynie Wiatrowskiej, oraz 
zasłużonym związkowczyniom w 
tychże Okręgach pracującym.

Tego samego dnia uczestniczyłem 
w odsłonięciu Tablicy Pamiątkowej 
ku uczczeniu 60-tej Rocznicy Czynu 
Zbrojnego Polonii. Dokonałem odsło­
nięcia tej tablicy w Schronisku We­
teranów, 4800 S. Wood St., Chicago, 
oraz wygłosiłem przemówienie o hi­
storycznych zasługach Armii Błękit­
nej generała Hallera w walkach o 
przywrócenie Polsce wolności i nie­
podległości.

Dnia 15-go listopada wziąłem udział 
w obradach Nadzwyczajnego Komite­
tu Prawniczego w National Fraternal 
Congress. Omawiane było szczegóło­
wo zagadnienie praw cywilnych i 
ustalenie, czy możemy przyjmowa­
nie do pracy warunkować przynależ­
nością aplikanta do danej organiza­
cji. Sprawa ta jest w dalszym ciągu 
studiowana.

Tego samego dnia nagrałem na 
taśmie rekordowej przemówienie do 
Polski nadane przez Głos Ameryki z 
okazji wybrania kardynała Wojtyły 
Papieżem.

Dnia 17-go listopada mieliśmy spe­
cjalne posiedzenie z ośmioma przed­
stawicielami sprzedaży ubezpieczeń, 
którzy ukończyli kurs asekuracyjny 
na Uniwersytecie Purdue. Spędzili oni 
pewien czas w głównych biurach 
ZNP, aby zapoznać się z procedura­
mi administracyjnymi.

Dnia 19-go listopada wziąłem udział 
w bankiecie ku uczczeniu ks. biskupa 
Alfreda L. Abramowicza, który 
obchodził 35-lecie kapłaństwa i dzie­
sięciolecie sakry biskupiej.

Dnia 20-go listopada, w towarzy­
stwie przedstawicieli czołowych orga­
nizacji Polonii, byłem w biurze mayo- 
ra Michaela Bilandica, który w dniu 
tym wydał proklamację w związku 
z wyświetlaniem przez telewizję 
społeczną filmu “Poland — the Will 
to be.” Wygłosiłem przemówienie, 
dziękując Mayorowi za wydanie tej 
proklamacji i podkreślając wielkie 
znaczenie tego filmu informacyjno- 
edukacyjnego, który udostępniony bę­
dzie dla szkół w całym kraju.

Dnia 25-go listopada przewodniczy­
łem obradom dwóch dyrekcji kongre­
su Polonii w Chicago. Jak wiadomo, 
Kongres Polonii dokonał gruntownej 
reorganizacji w myśl poleceń 10-tej 
Konwencji. Obecnie ciało ustawodaw­
cze i sterownicze stanowi nowa dyrek­
cja, wybrana z przedstawicielami 
Wydziałów Stanowych i organizacji 
o krajowym zasięgu.

Najpierw więc przewodniczyłem 
obradom dyrekcji wybranej jeszcze 
na 10-tej Krajowej Konwencji, gdzie

Ryba z Pikantnym Sosem
Ok. 2 funty jakiejkolwiek ryby 

(morskiej lub słodkowodnej), sok z 
cytryny, sól, pieprz, 2—3 łyżki mąki, 
oliwa do smażenia, na sos: 3.5 uncji 
sera tartego, 4 łyżki śmietany, łyżecz­
ka masła, łyżka usiekanej zielonej 
pietruszki, trochę ostrej przyprawy.

Ryby umyć. Skropić obficie sokiem 
z cytryny, pozostawić na 15 minut. 
Następnie wysuszyć w papierowym 
ręczniku, posolić, posypać pieprzem, 
otoczyć w mące i kłaść na mocno 
rozgrzaną na patelni oliwę. Smażyć 
po 7—8 minut z każdej strony. W tym 
czasie przyrządzić sos: do rondelka 
włożyć ser i wlewać po trochu śmie­
tanę. Gdy sos bardzo dobrze się roz- 
grzeje, lecz nie zagotuje — zdjąć z 
ognia i ucierając dodać masło i zie­
leninę. Na talerzach (lub półmisku), 
ułożyć porcje ryby, na każdej — po 
trochu sosu, obłożyć małymi ziemnia­
kami z wody, obficie posypanymi 
usiekanym koperkiem lub pietruszką.

złożyłem sprawozdanie z urzędowych 
czynności.

Potem odbyło się posiedzenie nowej 
Dyrekcji, która, w myśl przyjętych 
statutów, wybiera Zarząd Wykonaw­
czy na dwa lata. Po długim zasta­
nawianiu się i rozważaniu sprawy, 
przyjąłem ponownie urząd prezesa 
Kongresu Polonii, aby uniknąć zbyt 
nagłych zmian w tym niezmiernie 
ważnym dla Polski i Polonii okresie 
czasu, gdy na Stolicy Piotrowej za­
siadł kardynał Wojtyła jako Papież 
Jan Paweł Drugi.

Pełna treść mego przemówienia 
po przyjęciu wyboru, ukazała się w 
naszym urzędowym organie Zgoda.

W niniejszym okresie sprawoz­
dawczym, w ramach działań Kongre­
su Polonii —

— wysłałem rezolucję do prezyden­
ta Cartera, popierając jego mocne 
stanowisko w obronie praw ludzkich 
w Sowietach, oraz wyrażającą pełne 
zaufanie i poparcie dla doradcy Pre­
zydenta dla spraw bezpieczeństwa, 
dr Zbigniewa Brzezińskiego;

— rozesłałem do odpowiednich 
czynników Rezolucję w obronie praw 
ludzkich w Polsce, uchwaloną przez 
Dyrekcje Kongresu Polonii na zebra­
niu w Detroit;

— zaapelowałem do prezydenta 
Cartera, aby przedstawiciela Kongre­
su Polonii zamianował do planowanej 
Komisji dla Zbadania Imigracyjnych 
i Uchodźczych Programów;

— zaprotestowałem przeciw akcji 
tak zwanego kongresjonalnego 
“Black Caucus,” który chce repre­
zentować Polonię i inne grupy etnicz­
ne w sprawach przydziałów z Fundu­
szu Humanistyki;

— wysłałem telegramy do Senato­
rów z apelem aby poparli projekt 
ustaw w Kongresie przewidujący 
utworzenie Instytutu Praw Ludzkich i 
Wolności, któryby działał jako na wpół 
urzędowa agencja w badaniu przekro­
czeń tych podstawowych praw czło­
wieka;

— odbyłem konferencję z dr Zbig­
niewem Brzezińskim w Białym Do­
mu, gdzie złożyłem teksty rezolucji 
uchwalonej w Detroit 23-go czerwca, 
oraz wraz z Kazimierzem Łukom- 
skim, Wacławem Bninskim i Leo­
nardem Walentynowiczem omówili­
śmy zagadnienia polityki Stanów Zje­
dnoczonych względem Polski.

Komitet Budżetu polecił zaprowadze­
nie dalszych ostrych oszczędności w 
wydatkowaniach.

Dnia 4-go listopada uczestniczyłem 
w bankiecie, jaki na cześć kongr^s- 
mana Daniela Rostenkowskiego urzą­
dził Polsko Amerykański Komitet Poli­
tyczny. W przemówieniu swym pod­
kreśliłem zasługi Rostenkowskiego 
jako kongresmana i wyraziłem po­
dziękowanie za jego bliską współpracę 
’ pomoc, kiedykolwiek Kongres Polonii 
lub Związek Narodowy Polski zwra­
cali się do niego w Washingtonie.

Dnia 5-go listopada byłem progra­
mowym mówcą na bankiecie 75-lecia 
Grupy 650 w Chester, Pa.

Gości powitała Maria Mizerakow- 
ska, inwokację wygłosił Ks. Adam J. 
Bydlon, a przewodniczącą programu 
była Zofia Litwa. Przemówienia wy­
głosili Cenzor Hilary S. Czaplicki, 
Dyrektorka Janina Kozmor, komi- 
sarka 6-go Okręgu Aniela Turochy, 
komisarz tegoż Okręgu August Gór­
ski, stanowy senator Clarence Bell 
i Ks. Adam J. Bydlon, proboszcz 
parafii św. Jadwigi. Benedykcji udzie­
lił Ks. Robert Grudowski.

W przemówieniu swoim złożyłem 
Grupie jubilatce słowa uznania za 
wielkie osiągnięcia na niwie organi­
zacyjnej i narodowej i apelowałem 
o wzmożenie pracy werbunkowej w 
tym okresie czasu poprzedzającym 
Sejm 38-my i Stulecie naszej organi­
zacji.

Podkreśliłem też ze szczególnym 
uznaniem, że bankiet ten łączy się 
z uznaniem wielkich zasług, jakie 
dla organizacji i dla naszej społecz­
ności polsko amerykańskiej położyła 
Anna Litwa, jako dystryktowa orga­
nizatorka Związku, delegatka do 
Kongresu Polonii i posełka na trzy 
sejmy związkowe. W imieniu Zarządu 
Centralnego złożyłem jej podzięko­
wanie za dotychczasowe zasługi i 
najlepsze życzenia dalszej świetlanej 
przyszłości.

Tego samego dnia przemówiłem na 
Sejmiku Okręgu 13-go, który się odbył 
w Chicago, 111., pod przewodnictwem 
komisarza Kazimierza Musielaka.

W przemówieniu swym podkreśli­
łem, że światowy zaszczyt jaki nas 
spotkał przez wybór Kardynała Ka­
rola Wojtyły Papieżem, nakłada na 
nas szczególnie wielkie obowiązki 
zgpdy i jedności we wszystkich na­
szych poczynaniach zbiorowych.

Albowiem przez stanowiska Papieża 
Jana Pawła Drugiego, zwracają na 
nas, jako na Polonię, uwagę wybitni 
przywódcy amerykańscy oraz środki 
masowego przekazu.

Przy omawianiu spraw organiza­
cyjnych apelowałem o dalsze roz­
szerzanie prac rozwojowo organiza­
cyjnych, aby godnie uczcić zarówno 
zbliżający się Sejm 38-my jak i Stu­
lecie Związkowe.

Dnia 7-go listopada odwiedziłem 
zwłoki śp. Władysława Tomaszew­
skiego, byłego pracownika w Wydaw­
nictwach Związkowych, byłego pre­
zesa Gminy 80-ej i niezwykle zasłu­
żonego Związkowca.

Dnia 10-go listopada wygłosiłem 
główne przemówienie na bankiecie 
25-lecia Zrzeszenia Nauczycieli Pol­
skich w Ameryce, jaki odbył się w 
Niles. Program zagaił tam inżynier 
Włodzimierz Werchun, który również 
odczytał życzenia nadesłane przez 
Prymasa Polski, Stefana Kardynała 
Wyszyńskiego. Inwokację wygłosił 
kapelan Zrzeszenia Ks. Zbigniew Gó­
recki a przewodniczącym programu 
był dr. Edward c. Różański, prezes 
Wydziału Kongresu Polonii na stan 
Illinois.

Przemówienia wygłosili — Wiktor 
Barczyk, Edwin Cudecki i Witold 
Pawlikowski.

Jako programowy mówca podkre­
śliłem niezmiernie ważną rolę, jaką 
w działaniach Polonii odgrywają nau­
czyciele polscy i polskie szkółki do­
kształcające. Są oni niejako przednią 
strażą w rozszerzaniu i utwierdzaniu 
nauki języka polskiego, historii i li­
teratury polskiej na amerykańskich 
kolegiach i uniwersytetach.

Podkreśliłem, że można uzyskać ka­
tedry wykładowe przedmiotów pol­
skich, ale często trudno jest znaleźć 
słuchaczy zapisujących się na przed­
mioty polskie. Dziatwa i młodzież 
nasza, wychodząca z polskich klas 
dokształcających może tę trudność 
usunąć. A jest to bardzo ważne wobec 
faktu, że studia etniczne w Ameryce 
się rozszerzają i pogłębia się tu spo­
łeczna świadomość wartości etnicz­
nych, jakimi wzbogacamy życie ame­
rykańskie.

Dnia 11-go listopada wziąłem udział 
w Balu Stowarzyszenia Dobroczyn­
ności ZNP i w prezentacji debiutantek.

Przemówiłem krótko, wyrażając 
słofoa pochwały i uznania debiu- 
tantkom za to, że biorą udział w 
naszych poczynaniach organizacyj­

Tysiące Polaków z kraju i zagra­
nicy przybyły na te uroczystości, wraz 
z bardzo licznymi delegacjami Polonii 
Amerykańskiej. Zaznaczam przy 
tym, że Związek Narodowy Polski 
reprezentowali wiceprezesi Helena 
Szymanowicz i Józef Gajda.

Poza urzędowymi czynnościami 
jako członek delegacji amerykań­
skiej, brałem udział w wielu czysto 
polskich uroczystościach w Rzymie, 
wśród których głęboko wzruszające 
było wysłuchanie Mszy św. i kazania 
Prymasa Polski, Stefana Kardynała 
Wyszyńskiego w historycznym ko­
ściele św. Stanisława. Prymasa Wy­
szyńskiego spotkałem w Polskim 
Kolegium Pontyfikalnym. Miałem 
również sposobność spotkać szereg 
biskupów z Polski i odbyć z nimi 
rozmowy.

Tego samego dnia, w którym Jan 
Paweł II obejmowł papiestwo, to jest 
22-go października, w Chicago odbyło 
się odsłonięcie pomnika Kościuszki 
na nowym miejscu. Przeniesienie 
pomnika Kościuszki z parku Hum­
boldta nad jezioro, w pobliżu Plane­
tarium Adlera, podyktowane było 
wielkimi zmianami demograficznymi, 
jakie zaszły w naszej metropolii.

Przy odsłonięciu i dedykacji pom­
nika Kościuszki na nowym miejscu 
Związek Narodowy Polski reprezen­
tował w moim imieniu skarbnik Ed­
ward Moskal. Złożył on podziękowanie 
przedstawicielom Chicago Park 
District i administracji miejskiej za 
wydajną współpracę w relokacji 
pomnika. Dnia 31-go października 
wysłałem do Prezydenta Cartera 
list w sprawie dalszego prowadzenia 
i rozwijania prac Radia Wolnej Eu­
ropy i Radia Liberty i zapropono­
wałem pewne plany w celu zmuszenia 
reżymów komunistycznych do zanie­
chania dalszego zagłuszania audycyj 
tych stacji.

Dnia 1-go listopada nagrałem na 
taśmie telewizyjnej wywiad, jaki był 
nadany przez sieć NBC na programie 
Today Show. Wywiad dotyczył wyboru 
Kardynała Wojtyły Papieżem i uczuć 
radości, jakie ten wybór wywołał 
wśród Polonii.

Dnia 2-go listopada wziąłem udział 
w obradach Komitetu Budżetu Rady 
Szkolnej ZNP, na którym to posie­
dzeniu administracja Kolegium Związ­
kowego przedłożyła budżet z deficy­
tem wynoszącym $332,720.00. Kole­
gium ma obecnie tylko 180 pełno 
czasowych studentów i studentek.

(Ciąg Dalszy)
Dnia 14-go października wziąłem 

udział w bankiecie zorganizowanym 
przez Wydział Kongresu Polonii w 
Buffalo, na którym mnie i siędziemu 
Sądu Apelacyjnego Ann Mikol, wrę­
czono nagrody “Pride of Polonia.”

Gości powitał Ryszard Solecki, 
wstępne przemówienie wygłosił pre­
zes Wydział Bronisław Durewicz, a 
przewodniczącym programu był Leo­
nard Walentynowicz. Inwokację wy­
głosił Ks. Władysław Kłos.

Jako programowy mówca wskaza­
łem na rolę, jaką w Amerykańskiej 
Rewolucji odegrał Kazimierz Pułaski 
i na jego całkowite oddanie się sprawie 
wolności, które nam służyć powinno 
jako przykład.

Dnia 15-go października przemó­
wiłem na Sejmiku Okręgu 7-go w 
wilkes Barre, Pa., jaki odbył się pod 
umiejętnym przewodnictwem komi­
sarza Tadeusza Swigońskiego. Wygło­
siłem tam przemówienie na temat 
zbliżającego się stulecia naszej orga­
nizacji i związanych z nią obowiązków 
rozwojowych. Pragnę przy tym pod­
kreślić, że miło było tam spotkać 
komisarkę Zofię Wójcik, która po­
wraca do pracy organizacyjnej po 
chorobie. Na Sejmik przybyła również 
dyrektorka Janina Kozmor.

Dzień 16-go października był jed­
nym z najbardziej pamiętnych dni.

Telefonom, wywiadom prasowym, 
oświadczeniom zdawało się nie być 
końca, gdy nadeszła z Rzymu wia­
domość że Papieżem został wybrany 
Karol Kardynał Wojtyła z Krakowa.

Siłą rzeczy, środki masowego prze­
kazu, jako też miejscowa prasa, radio 
i telewizja zwracały się o komentarze, 
wypowiedzi i wyjaśnienia.

Tego samego dnia odwiedziłem 
zwłoki byłej dyrektorki śp. Anny 
Zdunek.

Dnia 20-go października otrzyma­
łem od Prezydenta Cartera nominację 
na członka amerykańskiej delegacji 
na inwesturę Papieża Jana Pawła II.

Dnia 21-go października odlecieli­
śmy do Rzymu na samolocie Air 
Force One.

W uroczystościach tych dnia 22-go 
października brałem udział jako 
członek delegacji amerykańskiej, 
której przewodniczyli Dr. Zbigniew 
Brzeziński, doradca Prezydenta dla 
Spraw Bezpieczeństwa i Thomas 
O’Neill,t Marszalek Izby Reprezen-

Zawiadomienie 
o Posiedzeniu

Tow. Synowie Wolności, Grupa 694 
ZNP, zawiadamia członków o posie­
dzeniu, które odbędzie się 20 grudnia 
o godzinie 7:30 wieczorem w sali 
Moskal Catering pnr. 5639 N. Mil­
waukee. Posiedzenie jest połączone 
z wyborem nowego zarządu. Sekre­
tarz finansowy będzie przyjmował 
opłaty już od godziny 6:15 wieczorem. 
Zarząd apeluje o liczny udział. — 
Prezes — Piotr Marud, sekr. prot. — 
W. Kowalski.

ZIEMNIAKI A LA SIGNORINI

2 i pół funta ziemniaków, 4 uncje 
margaryny, 2 łyżki oleju sojowego, 
sól do smaku, sporo usiekanej zielo­
nej pietruszki.

Należy wybrać ziemniaki niezbyt 
duże, mniej więcej jednakowej wiel­
kości. Umyć, obrać, włożyć do poso­
lonego wrzątku, obgotować przez 10 
minut, po czym odcedzić i oszuszyć 
na czystej ściereczce. W tym czasie 
na dużej i głębokiej patelni rozgrzać 
mocno oba tłuszcze i gdy przestaną 
skwierczeć — włożyć ziemniaki. W 
czasie smażenia potrząsać patelnią, 
by ziemniaki były dobrze otoczone 
tłuszczem. Gdy zrumienią się na zło­
tawy kolor — dobrze osączyć z tłusz­
czu (najlepiej wysypać na rozłożoną 
na półmisku bibułę, którą po chwili 
wyciąga się spod ziemniaków). Podać 
kładąc kawałek świeżego masła i po­
sypując usiekaną zieleniną. Znakomi­
cie smakują do marynowanych śledzi 
lub smażonych ryb i kiszonych ogór­
ków czy innej pikantnej surówki.

ZALEWAJKA Z KIEŁBASĄ

10 ziemniaków, 3/4 szklanki ukiszo- 
nego żuru (niezbyt kwaśnego), pól 
funta kiełbasy zwyczajnej, 1 niewiel­
ka cebula, sól, listek laurowy, 2 ząbki 
czosnku.

Zur najlepszy jest ukiszony w do­
mu: należy 2 pełne łyżki żytniej 
mąki zalać W glinianym garnuszku 
letnią wodą, wymieszać, dodać skórkę 
razowego chleba, ząbek czosnku i 
pozostawić w cieple na kilka dni, 
przykrywając garnuszek (półlitrowy) 
gazą aptekarską. Dobrze ukiszony żur 
ma przyjemny zapach i kwas. Przy­
rządzając żur: obrać ziemniaki, po­
krajać w talarki, zalać w garnku 
litrem wrzątku, posolić i gotować. 
W tym czasie — kiełbasę obrać ze 
skórki, pokrajać w krążki; w ten 
sposób pokrajać cebulę. Włożyć razem 
na patelnię i podsmażyć. Gdy ziem­
niaki prawie miękkie — włożyć kieł­
basę z cebulą, dodać ząbek czosnku, 
wlać do smaku żuru i pogotować 
jeszcze 5 minut.

Czas Ziemniaka

PLACKI ZIEMNIACZANE 
POŻYWNE

2.5 Ib. dużych ziemniaków, 4 jajka, 
sól, pieprz, łyżka usiekanej zieleniny, 
smalec do smażenia.

Ziemniaki wyszorować, obrać, ze­
trzeć na drobnej tarce. Masę wyło 
żyć do mocnego płóciennego worecz­
ka i odcisnąć sok na miskę. Odciś­
nięte ziemniaki pozostawić przez 15 
minut w woreczku (by nie czerniały). 
Po tym czasie zlać znad osadu sok 
ziemniaczany, zaś ustalą na dnie 
mąkę ziemniaczaną dodać do wyło­
żonych na miskę ziemniaków, dodać 
jajka, sól, pieprz i zieleninę, dobrze 
masę wyrobić drewnianą łyżką. Na 
dużej patelni rozgrzać tłuszcz, kłaść 
łyżką cienkie placuszki i smażyć z 
obu stron po 4 minuty. Ładnie zru- 
mienić — podać placki ze świeżą, 
gęstą śmietaną i surówką.

PEJZANKA — ZUPA 
ZIEMNIACZANA WIEJSKA

10 sporych ziemniaków, 1 marchew­
ka, 1 pietruszka, garść zielonego 
groszku, 1 niewielki por, kilka pla­
sterków wędzonego boczku, łyżeczka 
mąki, 1/2 jajka i tyle mąki, ile da 
się wgnieść w te pól jajka (ok. pół 
szklanki), zielona pietruszka.

Z mąki i jajka (bez wody) zagnieść 
bardzo twarde ciasto, zetrzeć je na 
jarzynowej tarce, lekko przesypując 
mąką. Jarzyny obrać, ziemniaki po­
krajać w talarki, resztę w cieniutkie 
krążki. Zagotować kwartę wody, 
posolić, włożyć wszystkie jarzyny, go­
tować 15 minut. Wsypać zacierki i 
gotować bez przykrycia jeszcze 5 mi­

nut. W tym czasie zrumienić boczek 
pokrajany w kostkę, dodać mąkę i 
jeszcze chwilę smażyć, po czym dodać 
zasmażkę do zupy i mieszając — za­
gotować. Po odstawieniu z ognia — 
wsypać zieleninie.

ZIEMNIAKI A LA BYRON

10 dużych ziemniaków, 4 łyżki sto­
łowe margaryny, 4 łyżki stołowe 
kwaśnej śmietany, 8 uncji startego 
ostrego sera (parmezan), sól, pieprz.

Ziemniaki wyszorować, osuszyć, 
włożyć na blaszce do gorącego pie­
karnika, upiec. Gdy dobrze miękkie, 
wyjąć z ziemniaków pulpę i włożyć 
do mocno rozgrzanego na głębokiej 
patelni masła, dodać sól i pieprz, 
chwilę smażyć na mocnym ogniu, a 
gdy nieco się podrumienią — wsypać 
3/4 całej ilości startego sera. Wymie­
szać, wyłożyć na ogniotrwały półmi­
sek, wysmarowany tłuszczem i wy­
sypany tartą bułką, wyrównać po­
wierzchnię, polać śmietaną i posypać 
pozostałą ilością sera. Wstawić do go­
rącego piekarnika tylko na tyle, by 
ser stopił się i lekko przyrumienił. 
Podać do sałaty.

Często nie doceniamy wartości 
zwykłego, pospolitego ziemniaka. Zie­
mniaki są najpopularniejszą jarzyną. 
Zawierają też najwięcej wartości od­
żywczych — roślinnego białka, potasu, 
magnezu, fosforu, jak również wita­
min z grupy B i witaminy C. Ziemniaki 
są wysoko kaloryczne - 100 g czyli 
2 średniej wielkości ziemniaki przy­
noszą ok. 86 kal. Potem w czasie 
długich miesięcy przechowywania, 
bardzo często w nieodpowiednich wa- 
wunkach, ziemniaki tracą wiele cen­
nych składników — straty dochodzą 
nieraz nawet do 70%.

Korzystajmy więc teraz z tej naj­
popularniejszej jarzyny, podając ją 
nie tylko jako dodatek do zup czy 
drugich dań, ale przyrządzając z 
ziemniaków różne znakomite potra­
wy. A jeśli wybierzemy się w nie­
dzielę za miasto — spróbujmy upiec 
świeże ziemniaki w popiele — jest to 
danie niepowtarzalne.

A oto ziemniaczane przepisy (pro­
porcje na 4 osoby):

DZIAŁ 
KOBIET

Cragin 
Dept. 
Store J
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U.S.A. Spokojne 
o Los Tajwanu

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 

troskę o ludność Tajwanu, dążąc, by 
uzyskała ona należną ochronę i aby 
sprawa została załatwiona na gruncie 
pokojowym.”

“Chińska Republika Ludowa nie 
wysunęła w tym względzie obiekcji,” 
stwierdził Holbrooke.

Stany Zjednoczone pozostaną na 
Pacyfiku potęgą. Jesteśmy zaintere­
sowani pokojem i ustabilizowaniem 
sytuacji w tym rejonie. . . . Podesz- 
libyśmy do każdego nowego wydarze­
nia w tym rejonie pod tym kątem 
widzenia....”

Powiedział on, iż Chiny są w każ­
dym razie bardziej przejęte sprawą 
koncentracji wojsk sowieckich na ich 
północnej granicy, aniżeli Tajwanem.

Stany Zjednoczone mają zerwać 
stosunki dyplomatyczne z Tajwanem 
pierwszego stycznia, zaś dwu-stronny 
pakt obronny (U.S.A.-Tajwan) ma 
być rozwiązany w dniu 31 grudnia 
1979 r. Holbrooke dodał, iż Chiny 
są jednakże świadome tego, że Stany 
Zjedn. zamierzają sprzedawać Taj­
wanowi pewne rodzaje broni.

Prezydent Carter wysyła w lutym 
do Chin sekretarza skarbu Michaela 
Blumenthala oraz sekretarza han­
dlu Juanitę Kreps. Oboje wysocy 
przedstawiciele rządu amerykańskie­
go mają zapoznać się na miejscu 
z możliwością nawiązania przez Sta­

ny Zjedn. handlu z Pekinem.
W międzyczasie sekretarz prasowy 

Białego Domu Jody Powell powie­
dział, iż asystenci Prezydenta rozpo­
częli opracowywanie propozycji ma­
jących na celu kontynuację i rozsze­
rzenie wymiany handlowej i kultural­
nej z Chinami komunistycznymi.

Trwa Plakatowa Wojna 
w Pekinie

Hongkong. (UPI) — Wojna plaka­
towa w Pekinie trwa. Ostatnio po­
jawiły się plakaty, które wskazują, 
że w całych Chinach rozwija się pro­
ces liberalizacji systemu.

Londyński dziennik “The Daily Te­
legraph” donosi na pierwszej stro­
nie, że najnowsze plakaty, podpisane 
przez “Ugrupowania Praw Ludzkich”, 
apelują do prezydenta Cartera, aby 
“poświęcił swą uwagę problemowi 
praw ludzkich w Chinach”.

Najważniejsze, że apel ten odwołu­
je się do środowego przemówienia 
prezydenta, co świadczy jak skutecz­
nie docierają do Chin programy ra­
diostacji “Głos Ameryki”.

“Jako obywatele chińscy sądzimy, 
że prawda ma charakter uniwersal­
ny i że duszy ludzkości, praw ludz­
kich nie zawężają granice polityczne 
czy geograficzne” — głoszą sygnata­
riusze plakatów.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańsza matka nasza, siostra moja, babcia i prababcia nasza, śp.

Angelinę Gawlik
(z domu Majka, z pierwszego męża śp. Stanley Sieron, 

z drugiego męża śp. Walter Gawlik)
Członkini Klubu Wioski Borowa, Klubu Ołpiny, Weteranów Armii Polskiej 
Women’s Auxiliary, Bractwa Ołtarza i Różańca św. przy par. Dobrego 
Pasterza, Tow. Sw. Teresy i Unii Polskiej w Ameryce, po długiej chorobie, 
pożegnała się z tym światem, opatrzona św. Sakramentami, dnia 18-go 
grudnia 1978 roku, po południu, przeżywszy lat 87.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 21-go grudnia, o godzinie 
9:15 rano, z zakładu pogrzebowego Frank Marik and Son Funeral Home 
pnr. 2534 S. Pulaski Rd., do kościoła Dobrego Pasterza. Msza św. o 
godzinie 10-ej, a stamtąd na cmentarz św. Wojciecha na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Joseph (Sophie) Sieron, Marie (śp. Stanley) Szatkowski, Walter (Irene) 
Sieron, Chester (Betty) Gawlik, Lottie (Thomas) Pano, Eugene Gawlik, 
Dolores (Eugene) Walag i Lorraine (Emilio) Pontarelli, dzieci z mał­
żonkami; Maria Krzak, siostra w Polsce; 19 wnucząt, 17 prawnucząt, 
wraz z całą rodziną.

Zamiast kwiatów prosimy o datki na Fundusz Białaczki (Leukemia 
Foundation).

Pogrzebem zajmuje się: Frank Marik i Syn, telefon 521-3972. (10-20;

Franciszek Szczepański
W dniu 15-go grudnia 1978 roku w Kalifornii zmarl nagle, śp.

Kpt. Franciszek Witai-Szczepański
Członek Koła S.P.K. Nr. 52 — N.S.Z. w Chicago. ,

W okresie wojny Kolega Szczepański był oficerem Brygady Świę­
tokrzyskiej N.S.Z.

W Zmarłym tracimy niestrudzonego Polaka-Patriotę, Wzorowego Żoł­
nierza i Drogiego Kolegę. ,

CZESC JEGO PAMIĘCI!
Zarząd Koła S.P.K. Nr. 52 N.S.Z.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańszy mąż mój, ojciec nasz, dziadek i pradziadek nasz, śp.

Augustyn Meronek
(ojciec śp. Jana)

po krótkiej chorobie, pożegnał się z tym światem, opatrzony św. Sakra­
mentami, dnia 18-go grudnia 1978 roku, o godzinie 10-ej rano w po­
deszłym wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś od 4 do 10 wiecz., a w środę od 9 
rano do 10 wiecz.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 21-go grudnia, o godzinie 
9-ej rano, z zakładu pogrzebowego Montclair Funeral Home pnr. 6901 
W. Belmont Ave., do kaplicy cmentarnej Wszystkich Świętych PNK, 
Msza św. o godz. 10-ej, a stamtąd na cmentarz Wszystkich Świętych 
PNK na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Alicja (z domu Lasinski), żona; Franciszek (Lorraine), Teodor (Mary), 
synowie i synowe; Esther (Robert) Grocke i Theresa (John) Macada, 
córki i zięciowie; 7 wnucząt i 2 prawnucząt, wraz z całą rodziną

Prosimy nie nadsyłać kwiatów.
Pogrzebem zajmuje się: Montclair Funeral Home, telefon 622-9300. < 19-20)

Stowarzyszenie Lotników Polskich 
Skrzydło Chicago

Donosi smutną wiadomość, że śp.

Stanisław Jan Oiszanik
Major Lotnictwa Polskiego, Weteran I i II Wojny Światowej, długoletni 
członek Stowarzyszenia zmarł po ciężkiej chorobie dnia 12-go grudnia 1978 r. 

CZEŚĆ JEGO PAMIĘCI!
Składamy serdeczne wyrazy współczucia żonie Halinie, oraz siostrze 

i siostrzeńcowi w Polsce.
Msza za spokój Jego duszy odbyła się w dniu 16-go grudnia o godzinie 

10-ej w kaplicy Ojców Jezuitów, 4105 N. Avers, Chicago.
Zamiast kwiatów została złożona ofiara na ociemniałe dzieci w Laskach 

koło Warszawy.
Zarząd 

STOWARZYSZENIA LOTNIKÓW 
Skrzydło Chicago

WATYKAN. — Papież Jan Paweł II rozdziela autografy ucz­
niom szkół rzymskich podczas ogólnej audiencji w bazylice 
watykańskiej. (UPI)

Sztormy 
i Powodzie

(UPI) — Powodzie spowodowane 
przez silne deszcze przyczyniły się 
do ewakuacji 2,500 mieszkańców Ari­
zony i Nowego Meksyku. Zanotowano 
również intensywne opady śnieżne w 
zachodniej części Gór skalistych.

3-calowe opady deszczu we Flag­
staff w północnej Arizonie spowodo­
wały niebezpieczną powódź w Phoenix. 
Wczesnym rankiem,dzisiaj, wody rze­
ki Agua Fria zniszczyły dwa mosty 
na autostradzie nr 17 pomiędzy Phoe­
nix i Flagstaff. Wiele innych auto­
strad zostało zablokowanych przez 
strumienie wody. W Tucson, trzeba 
było udzielić pomocy stu zagrożo­
nym przez wodę kierowcom.

Około 430 osób ewakuowano z wła­
snych domów w Allenville i Holly 
Acres koło Phoenix, ok. 100 w Tucson 
i tyle samo w Williams i Safford.

W związku z planowanym spuszcze­
niem wody do normalnie suchego- ko­
ryta Salt River, 3 mosty koło Phoenix 
znajdą się pod wodą. Należy się spo­
dziewać, że zostanie wyłączony z 
użytku jeden pas startowy na lotni­
sku.

Powodzie zniszczyły również 2 do­
my w Nowym Meksyku. W Kalifornii, 
tornado zniszczyło centrum handlo­
we, wywróciło kilka przyczep samo­
chodowych oraz wybiło setki szyb, 
ofiar w ludziach nie zanotowano.

Głęboka, do pasa woda wypełniła 
nisko położone miejsca w San Fernan­
do Valley.

Opady śniegu spowodowały zam­
knięcia autostrady nr 5 na odcinku 
od Castaic do Bakersfield.

Trzy śmiertelne wypadki ma auto­
stradach południowej Kalifornii ^po­
wodowane zostały przez sztorm.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy wujek 
nasz 1 szwagier mój, śp.

Anastazy Zietak 
(Ned)

(mąż śp. Julii z domu Kujawska) 
Członek Tow. Zwycięstwo Grupa 
3152 ZNP, po krótkiej chorobie, 
pożegnał się z tym światem, opa­
trzony św. Sakramentami, dnia 
17-go grudnia, 1978 roku, o godzinie 
8:40 rano, przeżywszy lat 100.

Zwłoki można odwiedzać dzisiaj 
po godz. 4-ej po poł.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
dnia 20-go grudnia, o godzinie 9:00 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 
6000 Milwaukee Ave., do kościoła 
św. Stanisława Kostki, a stamtąd 
na cmentarz św. Wojciecha, na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i zna­
jomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Amanda Sterrett, Kazia Zywert, 
S. Marguerite Zywert, Julia Zy­
wert i Leokadia Kooi, siostrzenice; 
Rozalia Kujawska, szwagierka; 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: — 
Zakład Pogrzebowy B. F. Malec 

i Synowie.
Telefon 774-4100.

Kryzys 
Gabinetowy 

w Belgii
Bruksela (UPI) — Belgijski pre­

mier Paul Vanden Boeynants złożył 
na ręce króla Baldwina rezygnację 
swego gabinetu, ponieważ doszedł do 
przekonania, że przeprowadzone 
ostatnio wybory były niepotrzebne i 
nie doprowadziły do jakichkolwiek 
rozstrzygnięć.

Monarcha rezygnację przyjął i po­
prosił ustępującego premiera o kiero­
wanie nawą państwową aż do czasu 
utworzenia nowego rządu.

Przeprowadzone wybory miały 
umożliwić dokonanie reform instytu­
cji państwowych, istniejących już 150 
lat, a przede wszystkim zdecydowa­
nie czy Belgia ma pozostać pań­
stwem zjednoczonym narodowościo­
wo czy też stać się federacją złożoną 
z trzech na poły autonomicznych re­
gionów.

Wybory nie przyniosły znaczących 
zmian w układzie sił politycznych, 
wobec czego najważniejsze problemy 
nie będą mogły być rozwiązane.

Poprzedni rząd premiera Leo Tin- 
demansa podał się do dymisji, ponie­
waż nie był w stanie rozstrzygnąć w 
układzie koalicyjnym problemu kul­
turalnej i ekonomicznej autonomii dla 
posługujących się językiem francu­
skim Wallonów i mówiących języ­
kiem holenderskim Flandrów.

Najbardziej spornym zagadnie­
niem była dwujęzyczna Bruksela, 
mająca większość francuską i doma­
gająca się takiego samego statutu, 
jaki ma być przyznany głównym 
regionom.

Jedynym znaczącym rezultatem 
niedzielnych wyborów jest zwiększe­
nie stanu posiadania w Parlamencie 
opozycyjnej partii liberalnej, która 
zyskała wprawdzie poparcie w okrę­
gu flandryjskim, ale straciła w okrę­
gu wallońskim, uzyskując w sumie 
cztery dodatkowe mandaty.

Wkrótce Po Starcie
New Delhi (UPI) — Wkrótce po 

starcie z lotniska Hyderabad odrzuto­
wiec Boeing 737 należący do Indian 
Airlines, wskutek defektu techniczne­
go zmuszony został do lądowania na 
tym samym lotnisku.

W czasie tego przymusowego lądo­
wania trzy osoby z obsługi ziemnej 
lotniska zostały zabite, a z pośród 
126 pasażerów i członków załogi w sa­
molocie, 17 odniosło rany, w tym 
dwie poważne. Jedna z nich — D. V. 
Rao, przedstawiciel UNICEF — jest 
ciężko poparzony.

Większość zranionych pasażerów po 
opatrunku zwolniono ze szpitala.

Przymus Zniesiony
Hongkong. (UPI) — Politbiuro chiń­

skiej partii komunistycznej zniosło 
przymus osiedlania się na wsi ucz­
niów, kończących szkoły średnie. 
Przymus ten został wprowadzony 15 
lat temu i wywoływał stałe opory ze: 
strony zainteresowanych.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańszy ojciec, dziaduś i pradziaduś nasz, śp.

Michał Tam kin
(mąż śp. Zofii z domu Fede)

po ciężkiej chorobie, pożegnał się z tym światem, opatrzony św. Sakra­
mentami, dnia 17-go grudnia 1978 roku, o godzinie 8:30 wieczorem w 
starszym wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś po 4:30 po południu.
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 21-go grudnia, o godzinie 

9:15 rano, z Casey-Laskowski Funeral Home pnr. 4540-50 W. Diversey 
Ave., do kościoła Our Lady of Grace (Msza św. o godz. 10-ej), a stamtąd 
na cmentarz św. Wojciecha na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Edward (Marjorie) i Leonard (Ara Lou), synowie i synowe; oraz 
wnuki i wnuczki, prawnuki i prawnuczki, wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: Casey Laskowski, telefon 777-6300.___________
L———1 ■'................w———

Śp. Tadeusz Kasprzycki
W Montrealu, 4 grudnia br. zmarł 

gen. dyw. Tadeusz Kasprzycki, ostatni 
przedwojenny minister spraw wojsko­
wych.

Tadeusz Kasprzycki zaczął swą ka­
rierę wojskową w Związku Strzelec­
kim przed Pierwszą Wojną Świato­
wą i był komendantem Związku w 
Szwajcarii. W czasie wojny był ko­
mendantem 1 kompanii kadrowej, póź­
niej oficerem Sztabu Pierwszej Bry­
gady Legionów i naczelnym komen­
dantem PO W.

Po odzyskaniu niepodległości był 
adiutantem Naczelnego Wodza i Na­
czelnika Państwa Józefa Piłsudskie­
go, a po ukończeniu Ecole Superieure 
de Guerre i Szkoły Nauk Politycznych 
w Paryżu, został szefem Oddziału III 
Sztabu Głównego, potem dowódcą 19 
Dywizji Piechoty, delegatem do Ko­
misji Rozbrojeniowej Ligi Narodów, 
wiceministrem i ministrem spraw 
wojskowych.

We wrześniu 1939 r. został interno­
wany w Rumunii, po wojnie osiedlił 
sięwKandzie.

Śp. gen. dyw. Tadeusz Kasprzycki 
był odznaczony Krzyżem Virtuti Mi- 
litari V kl., Komandorią Orderu Pol­
ski Odrodzonej, Krzyżem Niepodleg­
łości, Krzyżem Walecznych trzykro­
tnie i Złotym Krzyżem Zasługi.

Cześć Jego pamięci!

+ Praca Żeńska

CLERICAL
Immediate Openings For:

•TYPIST 45-55 wpm 
•GENERAL CLERK - no exp. nec. 
•FILE CLERK - no exp. nec.
Excell, salary & Co. Benefits.

Call Miss Feminella 
645-7340

THE HOME INSURANCE CO.
10 S. Riverside Plaza

BILLING CLERK
Northwest Suburban electronic com­
pany seeks bright, energetic indivi­
dual for our billing dept. The qua­
lified candidate must have exp., strong 
figure aptitude, and good typing skills.

For appt, contact:
Marty Weinberg

SAMPO CORP.
OF AMERICA

1050 Arthur
Elk Grove Village, IL.

364-6900

Syn Roberta 
Kennedy’ego 
Zaręczył Się

Boston (UPI) — Do wiadomości pu­
blicznej podano informację o zaręczy­
nach Josepha P. Kennedy’ego III, 
najstarszego syna nieżyjącego sen. 
Roberta F. Kennedy’ego — z panną 
Sheilą Brewster Rauch z Filadelfii.

Zaręczyny ogłoszono w Filadelfii. 
Wiadomość podana została przez ro­
dziców przyszłej panny młodej, pp. 
Stewart Rauch. Na razie nie wyzna­
czono daty ślubu.

Panna Rauch jest absolwentką 
Wheaton College i posiada tytuł ma­
gistra w zakresie planowania miast. 
Magisterium zdobyła na Uniw. Har­
vard. Licząca lat 29 panna Rauch 
zatrudniona jest w dziale budownic­
twa miasta Boston.

Młody Kennedy liczy lat 29. Jest 
absolwentem University of Massa­
chusetts. Pracował w Waszyngtonie 
jako specjalny asystent dyrektora 
rządowego d/s usług społecznych. 
Przed dwoma laty młody Kennedy 
był kierownikiem uwieńczonej powo­
dzeniem kampanii wyborczej swego 
wujka, sen. Edwarda Kennedy.

k Praca Żeńska
SEWING MACHINE 

OPERATORS
Awning-manufacturer has permanent 
full and part time positions. Clean 
air conditioned plant, paid medical, 
dental and life insurance. Experience 
or will train good home sewer.

ZIP-DEE INC.
96 Crossen Ave.

Elk Grove Willage 437-0980
Mówimy po polsku.

Potrzebna kobieta jako poko­
jówka. Na część czasu. 6 dni 
w tygodniu. 5 godzin dziennie, 
doświadczenie niekonieczne. 
Musi mówić trochę po an­
gielsku.

MILSHIRE HOTEL
2525 N Milwaukee

MATURE—TAKE CHARGE PERSON 
To run office for busy exec. Use of 
your secretarial skills, typing 70 wpm; 
short hand 120 & knowledge of book­
keeping essential. Ex. co. benefits. 

Apply in person 
CONCORD IND.

2607 N. 25th Ave._______ Franklin Pk.

• HOUSEKEEPING LAUNDRY
Individual needed to sort and distribute laundry. Also opening available 
for general cleaning and maintenance of resident rooms. Full and part 
time openings. Hours negotiable.

• NIGHT WORKING SUPERVISOR
(Housekeeping)

3—11 p.m. Will train. Excellent working conditions. Apply in person to: 
Fritz Weiss

• FOOD SERVICE DIETARY AIDES
No experience necessary. Will train. Several full time openings. 

Apply: Dick Soukup — 253-3710
Pension plan, paid vacations, sick pay benefits, good working conditions.

LUTHERAN HOME & SERVICE 
FOR THE AGED

800 W. Oakton St.
Arlington Heights, DI.

An Equal Opportunity Employer

' GENERAL OFFICE
★ Pomoc Domowa
EUROPEAN housekeeper 22-28 years 
old. Free room & board for light house­
keeping. Own room & bath. Beautiful 
home. 943-8171 or 929-9304.

Housekeeper-Companion
Needed for elderly gentleman. Light 
housework. Part time. 3 days a week. 
Live in. Lovely home. No smoking. 
N.W. Suburb. (Speak English.) CALL 
AFTER 6
775-0054 or 777-1199

GOSPODYNI
Poszukuję kobiety na 2 dni w tygodniu 
do pracy domowej i opieki nad dzieć­
mi. Okolica północny zachód.

' Znajomość angielskiego. 
Dzwonić: 764-7888
CLEANING HELP

Need woman for house work in Lin­
colnwood area. Live in or work 5 days 
per week. Excellent pay & working 
conditions. Good transportation.

________ CALL: 677-6069_________ ' 
GOSPODYNI

$100-$125 tygodniowo. Własny pokój,| 
łazienka, telewizor. 5 dni.

ARDEN’S AGENCY_____ j
6934N. Glenwood ____ _J

Dzwonić w Jęz. Angielskim: 
465-1241 lub 824-1843-

COOK - HOUSEKEEPER
Woman for Southwest suburban 
area. Room, board and good sal­
ary. Must have drivers license. 
Cooking, cleaning for 2 small 
boys, ages 6 and 7. For 3 to 6 
weeks, while mother is hospi­
talized. Saturday and Sunday off. 
Must have references, past ex­
perience.

CALL: 641-1414
Mr. Bieber 9 — 5 daily

New 1 girl office in Naperville; fast, 
accurate typist, statistical background 
helpful, telex, good phone manner; 
willing to leam EDP equipment.

Phone Mr. Closs in Chicago at: 
________ 637-8317 for appt._________

FACTORY
EXPERIENCED SEWING 
MACHINE OPERATORS.

Apply At 
JERHART, INC.

1735 N. Paulina 772-5006
ASK FORJOHN.

* Praca
SHEETMETAL 
LAYOUT MAN

5 to 10 years experience. Must have 
own tools. 1st shift. Good starting rate. 
Good fringe benefits. PAID holidays
6 vacations.

Apply in person:
ELLIS

CORPORATION
2444 N. Pulaski Road

An Equal Opportunity Employer

1-0300

Industries

(MG:

Male/Female 
oecialty Steel 
Warehouse

Call Rita Otahal
FOR APPOINTMENT

4501 W. Cortland
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MCDONALD’S NEEDS 
PEOPLE

FULL OR PART TIME
LUNCH TIME HELP, J1-2 P.M. MON. THRU **•- 

(Work While The Kids Are In School) 
WORK EVENINGS A WEEKENDS, 
3 P.M.-12 P.M. MON. THRU FRI.

(Must Be Able To Close One School Night Weekly) 
WORK BOTH WEEKEND DAYS OR NIGHTS.

Good storting wages Excellent chance for o career in management 
always.

W% do it all for yw
/\/\ LOMBARD

f V 1 300 E. Roosevelt Rd.,
|McDonai<rs 620-9480

FANTASTIC FACTORY JOBS’
Our well-established fastener manufacturer offers these openings:

DRILL GRINDER
Requires a minimum of 3 years experience in grinding small diameter 
drills using drill grinder fixtures.

CENTERLESS GRINDER
Minimum 3 years experience on $2 Cincinnati grinder.

WAREHOUSEMAN
' 3 years experience in handling raw materials.

Enjoy benefits such as profit sharing, major medical and life insurance, 
paid holidays, etc. Call:

LARRY WILLIAMS 
763-2020 

SAFETY SOCKET SCREW CORP. 
6470 N. Avondale, Chicago

Factory

SETUP
Bending Machine Set Up & Operate 

Brake Press Set Up & Operate
Leading Chicago area manufacturer, 
located near O’Hare Airpdrt, seeks 
experienced Set Up persons for its 
second shift, 3:30 p.m. to 11:30 p.m.. 
Three to five years experience could 
qualify you for theses positions. We 
offer full company paid benefits in­
cluding insurance, pension, 12 holi­
days, up to 5 weeks vacation, auto­
matic increases, and 10% extra nite 
pay.

Call Ms. Christi for appointment: 
437-5760

COACH & CAR EQUIP. CORP. 
1949 Arthur Avenue 

Elk Grove Village, Ill.
Equal Opportunity Employer M/F________

Factory

FABRICATION 
INSPECTOR

Leading Chicago area manufacturer, 
located near O’Hare Airport, seeks a 
competent inspector for its 3:30 p.m. 
to 11:30 p.m. shift. Ability to read blue­
prints and use inspection instruments 
could qualify you for these permanent 
positions. We offer good pay plus a full 
line of company paid benefits including 
dependant insurance.

Call Ms. Christi for appointment.
437-5760

COACH & CAR EQUIP. CORP.
1949 Arthur Ave.

Elk Grove Village
Equal Opportunity Employer M/F

JANITORIAL
Residential cleaning day work. Work 
with crew. Must be bondable. Must 
speak English. Must have own trans­
portation. Supervisory positions avail­
able. Up to $40.00 per day.

Call for interview.
Mon. thru Fri. — 9 to 5 p.m.

870-0060
Ask For Madaline

ELECTRONIC TECH
National Musical Instrument distri­
butor needs electronic service repair 
tech for Wheeling II. service and prep 
center. Experience in sen icing of solid 
state electronic organs and audio am­
plifiers required. Established com­
pany with liberal benefits program. 
Salary commensurate with experience 

537-7777
Between 8:15 — 4:45

Wanted Experienced 
GEAR CUTTER

Excellent pay. Profit sharing and 
many other benefits included.

MI LANS MACHINE CO.
1301S. Laramie____________ 863-2948

COOK
Needed — Full Time — Nights. 

Some experience required.
Contact-SHAMLEY

POSIADAMY PRACE FIZYCZNE 
LUB UMYSŁOWE 

DLA WSZYSTKICH 
Irene’s Employment Agency 

6201 W. TOUHY •__  631-8878

PIZZA 
MAKER

LA PERGOLA RESTAURANT 
6539 W. 63rd St.

__________586-4114_________

LADIES
(We Also Hire Men)

1. Would you like to work, but don’t 
have any transportation?

2. Would you like a guaranteed part 
time job?

3. Would you like to be home to do 
your housework each day?

4. Would you like to be home when 
your children are not in school? 
THEN THIS JOB IS FOR YOU!

We Will Teach You To Drive 
A Van Type School Bus. 

Call For An Appointment 
851-2801

RICH LEE VANS, INC.
DISHWASHERS 

FULLTIME 
PERMANENT

DANIEL’S RESTAURANT 
8903 S. Harlem 

_____________598-5225_____________  
Full Time

FAST GROWING MEDICAL CO. 
IN NILES

Needs aggressive people to work in 
manufacturing, 3rd shift. Excell, oppty. 
_________ CALL: 966-2206________

DUNKIN DONUT 
5448 S. Pulaski 

Donut maker & sales clerk. 
All shifts available. 

284-9352.

Poszukuje Pracy
MECHANIK, blacharz, lakiernik sa­
mochodowy poszukuję pracy. 486-3365.

jf Praca Męska

AMBULANCE DRIVER
Must be E.M.T.1. Good driving record 
essential. All company benefits. Call: 
MARGE $12,000 To Start

846-0100, Ext. 21

DO KROJENIA I ŁĄCZENIA 
ram obrazowych. Dobra zapłata. 
Płatne wakacje. Musi być doświadczo­
ny, mówić i rozumieć po angielsku. 

7120 Touhy, Niles, II.
Dzwonić po angielsku_______ 647-7366

DO KONSERWACJI
Musi znać się trochę na elektryczności. 

Musi mówić po angielsku 
345-2250

______ Pytać o Pete Scarpelli_______

TOOLMAKER
HOLIDAY INN OF ITASCA

__________ Phone 773-2340_________

WE NEED EXPERIENCED 
SHORT ORDER COOK 

FOR GRILL WORK
Hours: 6 a.m. — 3 p.m. 5 days 
a week. Must speak English. 

Good salary. Call: 
822-0894

TŁUMACZ/KĄ
Interesująca praca dla osoby 
umiejącej tłumaczyć z języka 
angielskiego na polski. Koniecz­
na umiejętność pisania na ma­
szynie. Dobre warunki pracy dla 
odpowiedzialnej osoby. Proszę 
zgłaszać się osobiście do:

Dziennika Związkowego
1201N. Milwaukee 

(narożnik ul. Division) 
od 8 rano do 3 po poi.

MACHINIST
& 

CLERICAL 
Good Benefits.

Hours: 7:30to4.
Please apply in person:

AUTOM HINGE CO.
Div. of the Homer D. Bronson Co. 

7373 So. Lockwood 
Bedford Park, B. 60638 

PLASTICS COLOR MATCHER1 
Large color compounder looking for 
color matcher. Experience preferred, 
but will train a qualified individual. 
Excellent starting salary and benefits.

Call Joe Kohler 
865-5678

ELECTRIC MOTOR REPAIR 
Men wanted with experience. Will 
also train mechanically inclined men.

Experience Not Necessary
CALL 925-2404

if Praca Męska | jf Praca Męska

DRIVERS 
& OWNER 

OPERATORS
Paul Yates Inc. now hiring 
drivers and owner operators to 
run cross country with dry and 
refrigerated freight. 2 years line 
experience is a necessity. Drivers 
are paid mileage. Qwner opera­
tors are paid by percentage, 
(70% and 80%).
Call (602) 931-2211 within Arizona 
All other states (800) 528-0663. 

EOE

POTRZEBA MĘŻCZYZN
jako dozorców do zamiatania i czyszczenia w fabryce. 
Muszą mieć stały pobyt w Stanach Zjednoczonych 

(Zieloną Kartę).
Dzwonić: 421-2073

lub zgłaszać się osobiście do Pana Czesława Wycykal 
MIDWEST ELECTRIC MFG. CORP. 

1639 W. WALNUT ST.
Blisko Lake St. i Ashland

E.O.E.
Rozmówicie się po polsku

MAINTENANCE
Position open for individual experienced in plant maintenance. Steady 
work and good starting pay. ■<

CaU 932-6900 
Or Apply In Person

NATIONAL CONTROLS CORP.
931N. DuPage Ave., Lombard

An Equal Opportunity Employer

if Kontraktorzy > Kontraktorzy

WSZYSTKIE ODNOWY DOMOW
SZYBKO — TANIO — SUMIENNIE — FACHOWO
• ROBOTY CIESIELSKIE • OBICIA ALUMINIOWE I INNE • DACTłY
• SCHODY • OKNA • WERANDY • PIWNICE • KUCHNIE

• ŁAZIENKI • DODATKOWE POKOJE • FUGOWANIE 
• MALOWANIE DOMÓW ZEWNĄTRZ I WEWNĄTRZ 

' • ROBOTA GWARANTOWANA
Dzwonić Do Znanego Kontraktora

Mike Dragowicz -588-6535

HANDYMAN
Must speak English. Fix up bldg. & 
live rent free. Manage 2 apt’s, possibly 
with option to buy.

________ CALL: 460-1404

WELDER
Need At Once 

Experienced — capable to do 
FIT UP and CAN CERTIFY for 
Tank Fabrication. GOOD 
WAGES. Excellent working 
conditions and benefits.

(Elk Grove Area)
CALL: 437-7400

TURRET LATHE OPERATOR 
MILLING MACHINE 

OPERATOR
Must be experienced. Good benefits.

Central States Gear, Inc.
5239 W. Grand Ave._________ 622-2200
MACHINIST Wanted. Call Ace Mold: 

__________ 342-0849,_______ _____  

PORTER
NEED FULL TIME PERSON 
To do WAREHOUSE PORTER 
WORK. (Must speak English). 
Excellent Pay and Benefits.

Apply Second Floor — 
Personnel Dept.

KROGH’S & BRENTANO’S 
_ _ _ 29 South Wabash

* IMMEDIATE OPENINGS *

OWNER/ 
OPERATORS 

Needed for over-the-road work, cover­
ing Midwest, South, Southeast & 
Southwest areas of the U.S. Union.

Top pay & benefits.
CALL: DONALD MEUZELAAR 

In Illinois, (COLLECT) (312 ) 986-8100 
Outside of Ill., (800) 323-7306

An Equal Oppty. Employer M/F/V

MECHANIK 
KONSERWATOR 

Trzecia zmiana. Wymagane doświad­
czenie w spawaniu i paleniu. Trochę 
angielskiego konieczne. Zgłoszenia 
osobiście.

COREY STEEL CO.
2800 S. 61stCt., Cicero 

Dajemy równe szanse każdemu

FACTORY
INJECTION MOLDING 

MOLDING TECHNICIAN 
Experience Necessary 

__________388-2432 _________  
CUSTODIAN 
FULLTIME

11 p.m. — 7 a.m. shift. Hinsdale Jr. 
High. Fine benefits.

Call Tony Spatafore 
887-1070

WELDERS
Modem Sheet Metal Shop in Wood Dale 
plant has openings for qualified weld­
ers. MIG exper. required. Over-time 
avail. Paid holidays, ins., etc.

Call Kevin Grennan 
____________ 595-8808_____________

AUTO MECHANIC
Foreign Car Agency 

Northwest suburbs (Palatine). 
Must be experienced & speak English. 

Call: Vince 
_____________358-5750_____________  

London, Ontario, Canada
EXCELLENT OPENINGS FOR: 

STEEL RULE DIE MAKERS 
Must be experienced in jig or block 
dies. Salary open, depending on exp. 
& qualifications; plus excellent bene­
fits. Write or call

(519) 451-1232
DIE—X LIMITED

176 Stronach Crescent 
London, Ontario 

CANADA N5V3A1
IMMEDIATE OPENINGS FOR:

MECHANICS
IMPORT Experience — Have Own 
Tools. Excellent Working Conditions. 

SALARY OPEN.
(Live & Work in a small Town At­
mosphere ). Write or call:

(601)969-5668 
ALFA ROMEO, SAAB, FERRARRI 

INTERNATIONAL MOTORCARS 
419 So. Gallatin St.

______ Jackson, Miss. 39203 ______

SUB-KONTRAKTORZY 
(PODWYKONAWCY) 

Na prace ciesielskie, stolarskie, 
aluminiowe, betoniarskie, elek­
tryczne, dacharskie i inne przy 
remontach domów. Muszą mieć 
doświadczenie i własny ekwipunek. 

Praca Cały Rok
JERZY KOZŁOWSKI 

763-0220 lub 763-4244

CENY WZRASTAJĄ 
NAJLEPSZA OSZCZĘDNOŚĆ 

TO ZROBIĆ RAZ, A DOBRZE 
Jako fachowcy wykonamy każdą 
małą czy dużą naprawę wewnątrz 

czy zewnątrz budynku 
najoszczędniej. Dzwońcie zaraz 
— zanim się rozpocznie pośpiech. 
Jłównież w nagłych wypadkach. 
General Contracting Co.

4146 W. Armitage 
278-1525

★ Naprawa TV
TELEWIZORY KOLOROWE 

naprawia 
IN2. PAPROCKI

Dzwonić między 12:00 a 8:00 wiecz. 
545-6667 — Gwarancja

jf Praca Męska
FIREPLACE INSTALLERS

MUST HAVE OWN 
TRUCK & TOOLS 

SOUTHWEST FIREPLACE CO.
Palos Park 

448-3950
MAINTENANCE PERSON 

Experienced in lift trucks desired. 
Strong mechanical ability. Hours 3:30 
p.m. to midnight. Good wages and 
benefits. Call:

• Dale Hoyt at 
376-0355

An Equal Opportunity Employer

EXPERIENCED

SEMI-TRUCK MECHANIC

BEN LEE MOTOR SERVICE CO. 
3344 S. Lawndale Ave.______ 247-1234

HELIARC WELDER
Morton Grove area. Excellent work­
ing conditions and fringe ben. Union 
shop. Salary open. Phone for appoint­
ment
 966-8300.

MACHINIST 
Experienced. With rapidly growing 
company. Full time steady job. Right 
job for right person. $6.50 per hr. plus 
overtime. Apply:

4630 W. Harrison St. 
or call Mike or Raj 

_____________ 378-7800_____________

POTRZEBNY DOŚWIADCZONY 
TOKARZ LUB FREZER 

Na dzienną zmianę. 
Angielski niekonieczny. 

486-0821
MACHINIST OR 

MODEL/TOOL MAKER 
Top flight machinist or tool maker. 
Heavy experience desired in metal, 
lathe operation. Set-up experience ne­
cessary.

CALL: 628-2309
Equal Opportunity Employer

BODY MEN AND 
MECHANICS 
EXPERIENCED 
6234 South Oakley 

_______ Call: 436-4646
Immediate Openings For: 

MECHANICS 
EXPERIENCED 

DETROIT DIESEL ENGINE 
ALLISON TRANSMISSION 
HEAVY EQUIPMENT AND 

CUMMINGS ENG. MECHANICS. 
EXCELLENT PAY and BENEFITS.

Contact Jim Mahan — COLLECT 
(307) 266-1200 or Write: 

SOUTHWEST KENWORTH, INC. 
P.O. Box 3580 

Casper, Wyoming. 82602

ALARM - 
INSTALLERS 
S8.50/hr.

Established, Class A Corporation has 
immediate openings for exp’d alarm 
technicians. These permanent posi­
tions offer top pay and liberal fringe 
benefits. Those chosen should have 
above-average skills in service or in­
stallation techniques. Call:

469-1160_______
AUTOMATIC SCREW MACHINE 

BRown& Sharp 
Top notch set-up man. $30,000 plus 
benefits & good working conditions. 

CALL: 546-1330
JANITORIAL 

BUFFALO GROVE 
Full time janitor needed. Some main­
tenance for new luxury condominium. 

_______ Please Call: 498-1911_______  

AUTOMATIC SCREW MACH. 
New Britain operators & setters. Over­
time, all benefits, must be exp. 

UNITED MACHINE PRODUCTS 
9100 W. Gage, Franklin Park 

678-5900

if Kanalizacja

WYKONUJĘ PRACE 
KANALIZACYJNE 

wodociągowe, przepycha­
nie kanałów i rur. Solidna 
robota. 24-godzinna obsłu­
ga. W razie złamania rur 
proszę dzwonić, a ja 
sprawdzę.
384-0582 Jędrzejczyk

if Dachy

POLEWANIE DACHÓW gorącym 
asfaltem. Łatanie, wygładzanie od 
1 do 6 warstw. Zawsze dobra 

robota i dobra cena. 
GENERAL CONTRACTING CO. 

4146 W. Armitage
} . _ 278:1525

jf Interesy

NAJWIĘKSZE 
Bardzo Dobrze Prosperujące 

DELIKATESY 
Sprzedam z powodu choroby. 

Okolica: Pułaski—Milwaukee.
685-1007

SKLEP DELIKATESOWY 
z urządzeniami do wynajęcia na 

północnym zachodzie.
5007% W. IRVING PARK RD.

725-9215

+ Domy____________
PRZEZ WŁAŚCICIELA

BELMONT - CENTRAL
Murowany 2 mieszkaniowy 3 docho­
dowy. 2 sypialnie, nowoczesne ła­
zienki.

Dzwonić 545-1065 po 5 pp.

jf Do Wynajęcia
5 ROOMS, heated, children OK. 

267-0889 after 6 evening.

4 POKOJE, nieogrzewane. Tylko dla 
pana. $60 miesięcznie. 1117 N. Ashland.

if Przeprowadzki

ARTHUR
MOVING & PACKING CO.

Polska doświadczona firma 
przewozowa.

Nr. ILL. C.C. 43852 MC-C 
PRZEPROWADZKI TANIO, 
SOLIDNE i z GWARANCJĄ.

278-7898 oraz 276-8926
od 8-ej do 8-ej wieczorem.

Iwański Moving Co. 
PRZEPROWADZKI 

mieszkań, biur i sklepów.
• Obsługujemy także porty, 

ni. C.C. 42754 MC—R* 
 TEL. 3844322

* MEBLE__________

Central Furniture
1348 MILWAUKEE 

Polskie Kierownictwo 
Zawiadamia, Ze 

W OKRESIE ZIMOWYM
CENY MEBLI “APPLIANCES" 

ZOSTAŁY ZNI2ONE.
OTO PARĘ PRZYKłADOW TEGO, 

ILE OSZCZĘDZICIE 
korzy sta jąc z Ty ch Taniości.

Komplet mebli do bawialni włączając 
lampy ze stolikami.................. $198
Komplety mebli do sypialni.........$125
Łóżka piętrowe “bunk” lub 
“Hollywood”................................ $58
Kanapa i fotel................................. $140
Kanapa rozkładana do spania .. $99.95

(polska wersalka) 
Telewizja kolorowa........................ $298
Materace.......................................$19.88
Komplety mebli do' kuchni: stół 
1 cztery krzesła “dinette set”.........$95
Kuchnie gazowe (gas ranges).... $199 
Lodówki lubzamrażacze (freezers). $199 
Z 6-ciu sztuk stylowe komplety do 
jadalni......... . ............. r...$399
Materace z podstawą sprężynową 
pełnego rozmiaru.............. .  $95.00
Niemieckie szafkowe “stereotype 
players” (patefon-radio-magnetofon 
z kominkiem)................................. $399

Łatwe spłaty Mówimy po polsku. 
Otwarte w Poniedziałki, Czwartki-i 
Piątki do 9 wieczór; we Wtorki 
Środy i Soboty do 6 wieczór; w 
Niedziele od IZ od 5 po południu. 
Zgłaszajcie się do polskiego kierownika 
p. WIKTORA KOSMACZEWSKIEGO

Teł. 486-7838



DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), WTOREK, 19GRUDNIA (DECEMBER 19), 1978

Plan Budowy Luksusowych Domów 
Mieszkalnych Nad Jeziorem

Zespół luksusowych budynków 
mieszkalnych zbudowany zostanie 
przy Lake Shore Drive, w rejonie 
między numerami 3700 i 3720.

Na przestrzeni 54 tysięcy stóp kwa­
dratowych, w większości niezabudo­
wanej, powstać ma 51 dwu i trzy­
piętrowych rezydencji, które koszto­
wać będą do $280,000 za mieszkanie. 
Powierzchnia jednego mieszkania 
wynosić ma około 2,830 stóp kwadra­
towych. Pod budynkami zostaną roz­
mieszczone podziemne garaże.

Na terenie, na którym mają być 
wzniesione budynki jest obecnie tylko 
jeden budynek apartamentowy, w 
którzym mieszkał swego czasu Walter 
Olson, właściciel firmy Oson Rug Co. 
Po jego śmierci, budynek został

Postrzelono Policjanta
Podczas napadu na bar postrzelo­

ny został policjant, który usiłował 
zatrzymać bandytę. Złodziej zażądał 
od kasjera pieniędzy grożąc mu bro­
nią. W tym momencie siedzący przy 
barze policjant wyciągnął rewolwer, 
lecz nim zdążył strzelić, sam został 
trafiony kulą w nogę. Złodziej ukrył 
się za barem i pod jego osłoną 
udało mu się uciec z pieniędzmi. Po­
licja twierdzi, że rysopis złodzieja 
zgodny jest z rysopisem mężczyzny, 
który obrabował cztery inne bary w 
tym roku. Ma on około 30 lat, jest 
biały i ma około 5 stóp i 10 cali 
wzrostu.

przekazany szpitalowi Northwestern 
Memorial. Lawrance E. Warner, 
Benjamin B. Weiss i adwokat Thomas 
A. Volini, partnerzy Lake Shore 
Northwestern Associates, którzy fi­
nansują realizację projektu, odkupili 
budynek od władz szpitalnych. Zamie­
rzali budynek zburzyć nawet bez oglą­
dania go, gdy jednak udali się na 

miejsce, zmienili zdanie. Zostanie on 
odnowiony i przebudowany. Mieszka­
nia w tym budynku mają po 4,000 
stóp kwadratowych powierzchni.

Projektowany kompleks składać 
się będzie z czterech oddzielnie sto­
jących budynków. Oprócz przebudo­
wanego budynku apartamentowego, 
powstanie trzypiętrowy dom z fronto­
wą elewacją skierowaną w stronę 
jeziora. Mieszkania będą wyposażo­
ne w dwie łazienki, 3 sypialnie, dwa 
oddzielne pokoje i garaż. Ich cena wy­
nosić ma 280,000 dolarów.

Dziewięcio-piętrowy budynek mie­
ścić będzie mieszkania w cenie 
od 160,000 dolatów. Będą to mieszka­
nia położone na trzech najniższych 
piętrach. Na piętrach od trzeciego do 
dziewiątego będą większe mieszka­
nia kosztujące co najmniej 215,000 do­
larów.

Oprócz tego powstanie jeden dwu­
piętrowy budynek z mieszkaniami 
o 2 lub trzech sypialniach w cenie 
ok. 160,000 dolarów.

Projektantem mieszkań jest firma 
Lisec i Klimek.

Możliwość Zakazu Sprzedaży
Osobom Poniżej 21 Lat

Aiderman Wilson Frost (34) wy­
powiedział się w niedzielę na temat 
możliwości wprowadzenia pełnego 
zakazu sprzedaży alkoholu osobom 
poniżej 21 lat. Stwierdził on, że Rada 
Miejska wyda zapewne wkrótce taki 
zakaz.

Jednak aiderman Edward M. Burke , 
(14) wypowiedział się przeciw wszel­
kim zmianom istniejącego prawa.

Wielu wpływowych aldermanów 
wyraża opinię, że żadne zmiany nie 
nastąpią przed wyborami, które mają 
się odbyć na wiosnę. Według ich opi­
nii, nikt nie podejmie ryzyka, by 
przedwczesna decyzja mogła wywo­
łać protesty ze strony młodych ludzi.

Frost powiedział, że spodziewa się, 
iż zmiana istniejącego prawa nastąpi 
w ciągu kilku miesięcy.

Podjęta przez Radę Miejską akcja, 
która wymierzona była przeciw wy­

brykom huligańskim, wandalizmowi 
i wypadkom drogowym wśród mło­
dych ludzi nie została do tej pory 
zakończona. Zakaz, jaki ma być wpro­
wadzony w życie, przyczyni się w 
większym stopniu niż jakakolwiek inna 
ustawa do ograniczenia wymienio­
nych wyżej przestępstw, jak wierzą 
ustawodawcy.

Największym problemem jest to, że 
osoby, które mogą kupować alkohol 
zaopatrują młodszych od siebie w 
wino i piwo. Podwyższenie granicy 
wieku przyczyni się być może do 
ograniczenia takich wypadków.

Aiderman Edward M. Burke twier­
dzi, że nie sprawdzono dostatecznie 
efektywności istniejących przepisów, 
nie należy więc ich pochopnie zmie­
niać. Domaga się, by zmjany, o któ­
rych mówi Frost, zostały odłożone na 
dłuższy czas.

Uratowano Rezerwat Przyrody
Grupa zainteresowana ochroną 

przyrody uratowała bardzo piękny i 
rzadki rezerwat przyrody od zagłady. 
Mowa tu o odcinku ziemi obejmu­
jącym 250 akrów, znajdujących się o 
50 mil na południowy zachód od Chica­
go. Tydzień temu właściciel tego te­
renu, Peabody Coal Co., ogłosił wia­
domość o chęci sprzedaży tego odcin­
ka. Przypuszczano początkowo, że ku­
pią go kompanie budowlane, zainte­
resowane wybudowaniem ośrodków 
przemysłowych, a nawet ewentualnie 
mieszkaniowych. Sprzedaż miała się 
odbywać sposobem aukcji, tzn. ten 
kto zapłaci największą sumę pienię­
dzy otrzyma ziemię w posiadanie.

Należy tu podkreślić, że wspomnia­
ny pas ziemi jest jednym z nie wielu 
dziewiczych rezerwatów przyrody, 
nazywanych tu w naszym stanie pre­
rią. Jest to pas równiny porośniętej 
trawą i gdzie niegdzie drzewami ga­
tunku białych dębów. Kwitnie tu życie 

przyrody, od rzadkich gatunków traw 
i roślin po mało występujące w na­
turalnym otoczeniu zwierzęta. Kiedyś 
dawniej, prerie tego rodzaju stanowi­
ły sporą część naszego stanu, stąd 
zresztą otrzymaliśmy przydomek sta­
nu równin, stanu prerii.

Niebezpieczeństwo zniszczenia tego 
rezerwatu zostało jednak zażegnane, 
dzięki akcji wpomnianej organizacji. 
Oddział Illinois organizacji Nature 
Conservancy zdołał kupić obszar, pła­
cąc stosunkowo wysoką cenę, bo 
1,215 dolarów od akra, co w sumie 
stanowi 249,075 dolarów.

Organizacja ta ma zamiar utrzy­
mywać kupioną przez siebie prerię w 
stanie nadal nienaruszonym. Kupu­
jąc ziemię, złożyli zadatek w wysoko­
ści 10 procent. Do 14 marca muszą 
zapłacić pozostałą sumą pieniędzy. 
Będą więc prowadzić obecnie akcję 
zbierania funduszy na pokrycie należ­
nej sumy.

MAIAMI. — Jeden z uwolnionych przez rząd Fidela Castro 
kubańskich więźniów politycznych, którzy przybyli do Stanów 
Zjednoczonych wita się z rodziną. (UPI)

WASHINGTON. — Prezydent Carter i były prezydent Ford 
podczas spotkania w Białym Domu. (UPI)

Ważna Zmiana w Przepisach 
o Nabywaniu Obywatelstwa

Przeprowadzona została przez obec­
ny Kongres bardzo zasadnicza zmia­
na w przepisach o nabywaniu ame­
rykańskiego obywatelstwa. O zmia­
nie tej należy wiedzieć, bo jest ona po­
ważnym ułatwieniem, jeśli chodzi o 
wymóg znajomości języka angielskie­
go w mowie, czytaniu i piśmie.

Na mocy prawa uchwalonego przez 
Kongres w 1952 r. nie znający języka 
angielskiego mogli otrzymać obywa­
telstwo, jeśli żyli w Stanach przez 
20 lat oraz mieli ponad 50 lat w dniu 
wejścia tego prawa w życie. Obec­
nie więc dotyczyłoby to osób, mają­
cych blisko 80 lat, gdy i wśród osób 
młodszych mogą być takie, które nie 
znają języka angielskiego, a chcą 
otrzymać obywatelstwo.

Zmiana uchwalona przez obecny 
Kongres postanawia, że wymóg mó­
wienia, czytania i pisania po angiel­
sku nie dotyczy osób, które mają pra­
wo stałego pobytu (a pemament re­
sident) conajmniej 20 lat oraz 
osiągnęli 50 lat życia w dniu, w któ­
rym zgłaszają się po obywatelstwo.

Przy okazji należy podać, że zmia­
ny w prawie o obywatelstwo, ułatwia­
jące rozwiązywanie różnych sytua­
cji, zostały przeprowadzone i w od­
niesieniu do nabywania obywatelstwa 
przez dzieci z zagranicy adoptowane 
przez obywateli amerykańskich oraz 
w odniesieniu do dzieci urodzonych 
zagranicą, gdy jedno z rodziców jest 
amerykańskim obywatelem, a drugie 
obywatelem obcym.

Kolegia Miejskie 
Zamykają Szkołę Średnią

Rada prowadząca kolegia miejskie cy, a uczniowie otrzymają listowne
City Colleges jednogłośnie postanowiła 
zamknąć St. Mary’s Alternative 
School mieszczącą się w Malcolm 
X College na zachodniej stronie miasta 

Do szkoły tej uczęszczali dorośli 
uczniowie, którzy nie ukończyli szkoły 
średniej w normalnie przepisanym 
wieku. Zamknięcie tej szkoły nastą­
piło na skutek zatargu Rady Kolegiów 
z administracją szkolną. Utrzyma­
niem szkoły i opłacaniem jej wykła­
dowców zajmują się kolegia miejskie.

Z tej racji uważają one, że mają 
prawo mianować swych dyrektorów 
wykonawczych. Tymczasem, nowo- 
mianowany dyrektor z chwilą przy­
bycia do szkoły nie został uznany ani 
przez grono nauczycielskie, ani przez 
samych studentów. W takiej sytuacji, 
postanowiono zupełnie zamknąć szkolę.

Od poniedziałku, wszyscy członko­
wie grona nauczycielskiego otrzymali 
zawiadomienia o zwolnieniu ich z pra-

zawiadomienia o zlikwidowaniu szkoły.
Uczniom ofiarowuje się możliwości 

kontynuowania swej nauki na wielu 
kursach prowadzonych przez kolegia 
miejskie w 17 różnych szkołach śred­
nich na terenie całego miasta.

Wszystkie te kursy odbywają się w 
ramach szkolenia dorosłych, poma­
ganiu im w osiągnięciu odpowied­
niego przygotowania do wykonywania 
lepszej niż dotychczas pracy. Klasy 
te są darmowe, a w wielu wypadkach 
uczeń otrzymuje jeszcze od państwa 
pewną zapomogę pieniężną.

Szkoły średnie, które prowadziły 
i prowadzą program przedmiotów z 
zakresu szkoły średniej na kursach 
dla dorosłych, do chwili obecnej nie 
były kontrolowane. Były przeważnie 
prawie wyłącznie placówkami auto­
nomicznymi. Obecnie Rada Kolegiów, 
która wypłaca pieniądze na prowa­
dzenie tych programów chce mieć 
większą nad nimi kontrolę.

Trzecia Ofiara 
“Słonecznego” Bandyty

W poniedziałek już trzecia osobc 
została postrzelona przez jakiegoś 
nieznanego osobnika, który nazywany 
jest “słonecznym strzelcem” ponie­
waż atakuje swe ofiary zawsze w 
czasie dnia.

W poniedziałek ofiarą został adwo­
kat pracujący dla Prudential Life 
Insurance Co. Diamond Mendoninez. 
Wysiadł on ze swego samochodu i 
szedł w stronę stacji kolejki, kiedy 
rozległ się strzał. Kula trafiła go w 
rękę. Przebywa on obecnie w szpi­
talu w zadawalającym stanie zdro­
wia.

W ostatnich kilku tygodniach mniej 
więcej w tej samej okolicy miały

500 Dolarów Nagrody
Instytut sztuki ogłosił w poniedzia­

łek, że gotów jest wypłacić 500 dola­
rów nagrody za informacje prowa­
dzące do odnalezienia skradzionego 
obrazu o wartości 5 tysięcy dolarów. 
Obraz, 18 wieczna praca artysty ja­
pońskiego, został skradziony w nie­
dzielę.

Thompson Spotka Się 
z Prezydentem

Gubernator Thompson i inni guber­
natorzy spotkają się z prezydentem 
Carterem w Washigtonie w środę. 
Spotkanie poświęcone będzie zagad­
nieniom finansowym roku 1980.

miejsce dwa inne, podobne wypadki. 
W pierwszym został zabity właściciel 
sklepu Emanuel Dahl, w drugim, ko­
bieta wracająca do domu Sophie 

Schwartz. We wszystkich tych wypad­
kach ofiary otrzymały kule w plecy. 
Jedynie właściciel sklepu Dahl zdołał 
jeszcze przed śmiercią podać policji 
rysopis osobnika. Jest on stosunkowo 
młodym mężczyzną, prawdopodobnie 
w wieku około 25 lat, ma 5 stóp 
i 11 cali wzrostu, waży około 185 
funtów. Wszedł on 11 listopada do 
sklepu z witaminami Dahla i doma­
gał się jakichś kluczy. Dahl, który 
nie mógł zrozumieć pytającego popro­
sił go o powtórzenie swego żądania. 
Osobnik ten wyjął w tym momencie 
rewolwer i zaczął strzelać.

Na podstawie właśnie zeznań pier­
wszej ofiary maniaka, władze prowa­
dzą obecnie bardzo intensywne poszu­
kiwania. Podobieństwo wszystkich 
trzech wypadków wyraźnie wskazuje, 
że sprawcą jest ta sama osoba,

Ostrzelano Wagon 
Kolejki Miejskiej

W poniedziałek w nocy ostrzelano 
wagon kolejki miejskiej w Chicago, 
kule wybiły trzy okna. Policja poszu­
kuje trzech mężczyzn, którzy zostali 
zauważeni podczas strzelaniny. Tego 
samego dnia strzał oddany w kierun­
ku kolejki zranił w nogę kobietę.

Bardziej Szczegółowe Badania 
Przyczyn Powstawania Pożarów
Superintendent chicagoskiej policji 

James O’Grady podał do wiadomości, 
że począwszy od następnego roku ka­
lendarzowego, zostanie znacznie 
zwiększony specjalny oddział policji 
zajmujący się przeprowadzeniem do­
chodzeń dotyczących pożarów jakie 
mają miejsce w naszym mieście. Do­
tychczas oddział ten przeprowadzał 
dochodzenia jedynie w wypadkach, w 
których zachodziło podejrzenie celo­
wego podpalenia. Obecnie, dochodze­
nia w sprawie przyczyn pożaru pro-> 
wadzone będą bez względu na praw­
dopodobieństwa ich celowego spowo­
dowania.

Decyzja o podwojeniu specjalnego 
oddziału podyktowana była jak 
stwierdzono, wzrastającą liczbą poża­
rów spowodowanych przez wandali. 
Jest to wzrost, jaki zauważono nie tyl­
ko w naszym mieście, ale w całym 
kraju.

Według planów, przewiduje się pod­
niesienie liczby specjalnych oficerów 
śledczych z 27 do 50.

Decyzja będzie zależała od opinii 
jaką wyda lokalna straż pożarna.

Należy tu dodać, że omawiany od­
dział policyjny został poważnie zre­
organizowany dwa lata temu. Obec­
nie rozpoczęła się już akcja rekruta­
cji nowych pracowników do tego od­
działu. Trzeba jednak zaczekać aż do 
nowego roku, bo dopiero wtedy będą 
pieniądze.

Cała sprawa nabrała szczególnej 
wagi po odkryciu wielu spisków, za

pomocą których szereg osób oszukuje 
firmy ubezpieczeniowe. Wynajmują 
bowiem podpalaczy, a później zwra­
cają się do tych firm o odszkodowa­
nie. Sprawą tą zajmuje się już FBI i 
specjalny Komitet Senacki.

Strajk Policji 
w Will County

Joliet, Ul. (UPI) — Policjanci w 
powiecie Will wrócili do pracy pod­
czas ostatniego week-endu, ażeby — 
jak twierdzą — pokazać swoją dobrą 
wolę i chęć negocjacji.

Ostrzegli oni jednakże, że rozpocz- 
ną strajk ponownie jeśli rozmowy z 
władzami nie doprowadzą do oczeki­
wanych rezultatów. Dwóch delega­
tów, którzy brali udział w dyskusji 
na temat podwyżki płac opuściło lokal 
Komisji‘Finansowej Rady Powiato­
wej wyrażając niezadowolenie z pro­
ponowanych podwyżek.

Wypadek z Rewolwerem
Siedemnastoletni chłopiec został za­

bity w czasie dokazywania sztuczek 
z bronią przez jego kolegę. Dwaj 
młodzieńcy znajdowali się w domu 
ofiary. Jeden z nich próbował wiro­
wać rewolwerem naokoło swego pal­
ca. Rewolwer wypalił, raniąc Rickey 
Haynes w głowę. Chłopiec zmarł po 
odwiezieniu go do szpitala. Kolega zo­
stał oskarżony o nieumyślne spowodo­
wanie śmierci. Jest nim również 17- 
letni Roger Buckhaler.

Seria Drobnych Pożarów 
W Więzieniu Powiatowym

Ponad tuzin drobnych pożarów 
wzniecili więźniowie więzienia powia­
towego, jak przypuszczają władze ja­
ko protest przeciw przenoszeniu przy­
wódców band z miejsca na miejsce. 
Jest to nowa polityka władz więzien­
nych, aby znanych przywódców róż­
nych band i gangów przenosić stale 
w inne miejsce, a tym samym zmniej­
szyć szanse zorganizowania przez 
nich sieci współpracy z więźniami.

W pomieszczeniach jadalnych i 
przeznaczonych na przyjmowanie go­
ści, więźniowie zapalili sterty gazet, 
często materace. W większości wy­
padków strażnicy więzienni mogli 
szybko ugasić te pożary ale nie obesz­
ło się bez szamotania z więźniami. 
W wyniku tych szamotań, często skie­
rowanych przeciw strażnikom, którzy 
chcieli otworzyć okna, aby wypuścić 
dym, zostało rannych trzech strażni­
ków, a ponad 30 więźniów musialo 
poddać się zabiegom przeciw zacza­
dzeniu.

Siady Krwi Wskazują 
Na Bandytę

Siady krwi rannego rabusia do­
prowadziły policjantów do jego kry­
jówki. W poniedziałek jakiś nieznany 
osobnik, podstępem wszedł do zam­
kniętego jeszcze kantoru wymiany. 
Po prostu przedstawił się jako mon­
ter kompanii telefonicznej. Po wej­
ściu, złapał leżący na stole młotek i 
zażądał od właściciela pieniędzy.

Leslie Zucker został uderzony młot­
kiem po głowie przez bandytę, ale 
pomimo zamroczenia zdążył włączyć 
alarm. W międzyczasie, bandyta po­
rwał $1,450 i uciekł. Przy ucieczce 
musiał wybić szybę w drzwiach i zra­
nił sobie palec. Krew kapiąca z 
zranionego palce pomogła policji 
w ujęciu bandyty. Jest nim Raymond 
C. Vesmevac, który przebywa na pa­
rolu za poprzednie napady rabunko­
we.

Matka Oskarżona 
o Zamordowanie Syna 
Mieszkanka dzielnicy południowej, 

Jebbe T. Turner, lat 32, została os­
karżona o zamordowanie 5-letniego 
syna. Zawinęła ona dziecko ciasno w 
koc by wyleczyć go z przeziębienia, 
jak zeznała. Ponieważ chłopiec pła­
kał, przycisnęła go ponadto poduszką. 
Po stwierdzeniu zgonu, zadzwoniła do 
swej matki mówiąc jej o wypadku.

Zaginiony Chłopiec 
Odnalazł Się

Zaginiony przez tygodniem 13-letni 
chłopiec, roznosiciel gazet, odnalazł 
się cały i zdrowy. Podobno w od­
nalezieniu chłopca pomogli miesz­
kańcy okolic, w których mieszkał 
Craig. Pamiętali oni rysopis Craiga 
podany w chicagoskich dziennikach 
i wskazali policji chłopca wałęsające­
go się po ulicy. Na razie nie wiado­
mo co się z nim działo od ubiegłe­
go poniedziałku. Dziś odbędzie się 
specjalne przesłuchanie w tej sprawie 
przed sądem dla nieletnich. 

Ponad 30 więźniów podejrzanych 
o udział w tym proteście jest obecnie 
przesłuchiwanych. Większość z nich 
odmówiło wyjścia ze swych cel w celu 
udania się na przesłuchanie. Zostali 
oni ukarani kompletnym odizolowa­
niem i zamknięciem.

Dyrektor wykonawczy Departa­
mentu Więziennictwa Phillip Hardi­
man, stwierdził, że ostatni incydent 
był “próbą siły” przywódców band 
więziennych przeciw zarządowi wię­
zienia w celu odwetu za zmiany jakie 
przeprowadzono. Więźniowie chcą po­
kazać, że oni są “panami więzienia.” 
Próba ta jednak się nie udała, szkody 
wyrządzone pożarami są niewielkie.

Brak Pomieszczeń 
Dla Opuszczonych Dzieci

(ST) — Dzieci odebrane rodzicom, 
z powodu złego ich traktowania, nie 
mają gdzie przebywać przez kilka 
kolejnych dni po zaopiekowaniu się 
nimi przez władze Departamentu 
Dzieci i Rodzin stanu Illinois.

Codziennie w biurach stano­
wych, które zajmują się dochodze­
niami w sprawach dotyczących nie­
właściwego traktowania nieletnich 
spotyka się od jednego do pięciorga 
dzieci tam przebywających a nawet 
śpiących na ławkach tego biura. Po­
wodem takich zaniedbań jest za­
mknięcie przytułku w czasie ostatnie­
go lata i niezastąpienie go innymi 
pomieszczeniami pozwalającymi na 
zapewnienie dzieciom właściwych 
warunków bytowania.

Wypadł z Kolejki
Pasażer jadący w pociągu kolejki 

miejskiej nieostrożnie otwierał okno, 
stracił równowagę i wypadł z wago­
nu. Upadek ten był o tyle niebezpie­
czny, że kolejka w tym czasie znaj­
dowała się na toracfc przechodzących 
ponad ulicą, upadł więc ze stosunkowo 
dużej wysokości. Podobno, na skutek 
siły upadku utworzyło się zagłębienie 
w asfalcie.

Ofiara wypadku, Theodore Wil­
liams, lat 18, znajduje się obecnie w 
szpitalu w bardzo poważnym sta­
nie.

Mniejsze Dochody 
Armii Zbawienia

W tym roku zbiórka pieniędzy orga­
nizowana przez Armię Zbawienia 
przyniosła dochód o 10 procent niższy 
niż w ubiegłym roku. Ponadto, przy­
słano o 100,000 dolarów mniej w prze­
kazach pieniężnych, co znacznie różni 
się od sumy przekazanej na fundusz 
Armii rok temu.

Skazana Za 
Wyłudzenie Pieniędzy 

41-letnia Marylin Lawson została 
skazana na 104 tygodnie więzienia za 
wyłudzanie pieniędzy pochodzących 
z ubezpieczeń społecznych. Używała 
ona dwóch fikcyjnych nazwisk, aby 
uzyskać większą pomoc finansową. 
Wyłudziła ona w ten sposób 17,000 
dolarów w latach 1972-1975.
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